
Rnh VI' Nr. 188. S o s n o w i c e ,  n ied z ie la  10 Iipca 1 9 3 2  ro k u . Cena mimem IG g ru .^ .

I E \>  OGŁOSZEŃ: 
za wiersz m ilituetrowj' 
przed 1 zloty, w teasen  
50 gr.. za tekstem  49 gr. 
Ogłoszenia tahelarvez 
ae 50 proe., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
oue ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku 
:ąeych pracy 5 gr. za 
wyraz. N ajtaniej 1 zi.
Konlo czekowe PKO 

Warszawa 65.079

EXPBES m
Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: WIKTOR MONSIORSKI.

Prennm erala wy- 1 
nosi m iesięcznie

Zł. 2.00
Adrr<s adm inistracji: 
P iłsu d sk iego  Nr. 8, te­
lefon  4-1/7, telefon re­
dakcji 6-92, telefon  r®- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

KIELCE, Kilińskiego 19, tel. 507-, BĘDZIN, Małachowskiego 24, tel 5 *3; DĄBROWA, 3-go Maja H  *el- 2-77;

Tragiczne pokłosie uderzenia piorunów
w Z A S Ł Ę B S U n  .

5 osób zabitych — 7 kontuzjowanych. — Dramatyczne sceny przed kostnicą aniDula* 
torjum w Niwce.

Wczoraj około godz. 5.30 popoł. 
nad Zagłębiem przeszła burza, połą­
czona z wyładowaniami. W cłrwiłę 
potem Sosnowiec obiegła wieść, że w 
Dańdówce uderzył piorun, który za­
bił kilka osób, kilka zaś poraził.

W redakcji otrzymaliśmy wia­
domość od przygodnego świadka, 
który doniósł nam, że w Dańdówce 

piorun uderzył w szybik, 
w którym schroniło się przed burzą 
10 osób. Według relacyj naszego in­
formatora

7 osób zostało zabitych 
na miejscu, 3 oseby zaś porażone.

W kilkanaście minut potem znów 
doniesiono nam, że w okolicach Kli- 
motowa piorun zabił 3 osoby.

Natychmiast po tych informa- 
ejacn, jeden ze współpracowników 
naszej redakcji. udał się samocho­
dem na miejsce tragicznego wy­
padku.

Oto jego relacja:
Przed Dańdówką, na polach to­

warzystwa sosnowieckiego, gdzie 
miał miejsce straszny wypadek, 
gromadziły się

tłumy ludzi.
Co chwilę z tłumu odrywały się 

pojedyncze osoby i krzycząc biegły 
jak oszalałe.

Rażonych przez piorun, jak kto 
mógł, ratował na swój sposób. Płacz 
niewiast, krzyki i nawoływania 
mieszały się z sobą, budząc 

przerażenie i grozę.
Na miejscu strasznego wypadku 

znalazł się lekarz, jak się okazało, 
dr. Branicki, który wezwany został 
telefonicznie. W kilkanaście minut 
potem na ratunek nieszczęśliwych 
pośpieszył drugi lekarz dr. Gosiew­
ski, który przypadkowo przejeżdżał 
samochodem przez Dańdówkę.
TRZY OSOBY ZABITE, 6 RAŻO­

NYCH.
Dziewięć osób, w«ród których 

znajdowała się jedna kobieta, zaję­
tych było wydobywaniem węgla z 
szybiku.

Kiedy nadciągnęła burza i po­
czął padać deszcz, wszyscy schroni­
li się do szybiku. W pewnym mo­
mencie

uderzył piorun.
Kilku naocznych świadków, któ­

rzy stali w niedalekiej odległości od 
tragicznego miejsca widziało zygza­
kowatą oślepiającą lin,ję. Jedno­
cześnie z szybiku rozłegł się krzyk. 
Rzucono się natychmiast na pomoc. 
W kilka minut po uderzeniu pioru­
na wokół szybiku zebrało się kilka­
dziesiąt osób. Uderzenie pioruna 

okazało się straszne.
_ Trzy osoby zostały zabite na 

miejscu, jedna osoba, kobieta ciężko

l e k a r z  d e n t y s t a

R. Gliksonówna
powróciła

Dąbrowa Górnicta, ub Okrzei 35.

kontuzjowana i 5 osób lżej.
Nazwiska zabitych:

30-letni Juljan Cecot, 
żonaty, ojciec dziecka, zam. na koL 
Okrzei w Dańdówce, 
bracia Feliks i Walenty Batkowie, 
kawalerowie, zam. w Sosnowcu przy 

ul. Grzybowej 2.
Kontuzjowani: bardzo poważnie 

Pelagja Dziopowa i mąż jej Jan, 
zam. w Dańdówce, przed niedawnym 
czasem przybyli z Belgji, gdzie 
przebywali przez dłuższy czas.

Następnie Antoni Balsam z Dań

dńwki, Józef Morga z Klimontowa
— lekko kontuzjowany w nogi, Ste­
fan Pawełak i Piotr Koniusz, obaj z 
Dańdówki,

Zabitych odwieziono do kostnicy 
-w Niwce. '*■

Morga i Balsam odwiezieni zo­
stali do szpitala na Pogoni w So­
snowcu, Pawelak, Koniusz i małżeń 
stwo Dziopowie znajdują się w szpi 
talu na Pekinie. Stan Dziopowej 
jest bardzo groźny.
PRZED KOSTNICĄ W NIWCE.

Przed kostnicą, gdzie złożone zo

Dwuch zabitych i kontuzjowany w Klimontowie.
Z Dańdówki sprawozdawca nasz 

udał się następnie do Klimontowa, 
gdzie uderzył drugi piorun, od któ­
rego

zginęły dwie osoby, 
jedna zaś została iekko kontuzjowa­
na.

Zabici zostali na miejscu:
33-letni Władysław Baran, 

właściciel nowobudująoego się do­
mu, zamieszkały przy ul. Kolejo­
wej w Klimontowie i murarz 

20-leini Juljan Kubiczek, 
zamieszkamy w Sosnowcu (Kuźni­
ca 14). Drugi murarz Stanisław Ku~ 
czer cudem uniknął śmierci.

Obaj murarze wraz z właścicie­
lem zatrudnieni byli przy budowie 
domu. Podczas burzy schronili się 
do wnętrza budynku. Piorun wpadł

przez okno, poraził stojących i u- 
grzązł w murze domu.

Natychmiastowy ratunek nie od 
niósł skutku. Na miejsce przybył 
lekarz kasy chorych dr. Kotarski, 
któremu udało się jedynie doprowa­
dzić do przytomności Kuczera, któ­
ry później sam o własnych siłach 
udał się do domu.

Charakterystyczne jest, że ciała 
obu zabitych przez piorun nie ule­
gły zwęgleniu. Nie zmienił się rów­
nież kolor ciała Baran rażony zo­
stał przez piorun w głowę. W kącie 
izby znaleziono czapkę Barana 

rozdartą na dwoje.
Zwłoki Barana zabrała rodzina 

do domu. Kubiczka odwieziono do 
kostnicy szpitala renardowskiego.

stały zwłoki trzech zabitych, zgro­
madził się

olbrzymi tłum
ludzi, wśród którego znajdowały się 
rodziny zmarłych.

Podniecenie było olbrzymie.
Wokół kilku osób, które były 

naocznymi świadkami uderzenia pio 
runa i pierwsze były na miejscu tra 
gicznego wypadku, gromadziły się 
grupki ciekawych, przysłuchujących 
się opowiadaniom.

Co chwila z tłumu rozlegał się 
płacz kobiet.
OO MÓWI JEDEN Z PORAŻONYCH 

STEFAN KUCZEK?
Nasz współpracownik rozmawiał i  

jednym z robotników Sefanem Kucze- 
rem, k tóry  cudem uniknął śmierci, zo­
stał natomiast lekko kontuzjowany.

Kuczer opowiada:
— Gdy błysło i rozległ się huk grzmo 

tu, zostałem oszołomiony i straciłem 
przytomność. Przypominam sobie, ża 
miałem straszny szum w głowie, przed 
oczami wirował świat cały. Zemdlałem. 
Co później było nie pamiętam. — Gdy 
się ocknąłem widziałem przy sobie leka 
rza, k tóry  się m ną bardzo serdecznie 
opiekował. I

W  chwili obecnej nie chcę wierzyć, 
że żyje i, że rozmawiam z ludźmi...

W ypadek ten pozostanie mi na całe 
życie w pamięci.

Bogu dziękuję, iż cudem uniknąłem 
śmierci. Po udzieleniu pomocy lekar­
skiej udałem się do domu.

Proszę wysokiego sądu o łaskę —
nie zabijajcie mnie”.

Wyrok na morderców z rzeźni warszawskiej.
WARSZAWA, 9. 7. (wł.) Proces 

zabójstwo Gettera W rzeźni micjskló; 
na Pradze przez Stefana Sobieraja i Ja  
na Szmidta został dziś zakończony.

Obydwaj oskarżeni skazani zostali 
na dożywotnie ciężkie więzienie — co 
w stosunku do Szmidta było pewnego 
rodzaju niespodzianką dla publiczno­
ści, zebranej na sali sądowej, gdyż spo 
dziewano się, że zostanie on uniewinnio 
ny.

O godz. 9.30 wszedł komplet sądzący. 
Zabrał głos prokurator Woliński. Mó­
wił przedewszystkiem o protokułaeh, 
sporządzonych natychm iast po dokona- 
niu morderstwa, mówił dalej, że zabój 
stwo nie miało nic wspólnego z afektem.

— Gdzie jest — mówił prokurator, — 
ta nienawiść Gettera do legjonistów, 
ta  nienawiść, która m iała do pewnego 
stopnia włożyć broń w rękę Sobieraja! 
Za co miałby tych legjonistów Getter 
nienawidzieć? Niema także żadnych 
zrozumiałych podstaw jakiejkolwiek 
nienawiści zamordowanego do mor­
dercy.

Gzem się tłumaczy morderstwo So­
bieraja? Istotnie, Sobieraj był wówczas 
podniecony, ale to było podniecenie, bę­
dące środkiem do popełnienia zbrodni. 
Przewód sądowy ustalił,że zabójstwo Ge 
tera  nie było przypadkiem. Ustalono 
dowód zmowy ze strony Sobieraja. Za­
chowanie jego i Szmidta wyraźnie tę 
zmowę potwierdza. Szmidt przecież 
przyznał sie, był z Sobierajem po to,

aby Gettera zabić.
To morderstwo, to klasyczny przy­

kład nagminnie szerzących się za­
bójstw, a na tę plagę jest tylko jedno 
lekarstwo, sąd doraźny.

Następnie replikował adw. Zygmunt 
Hofmokl - Ostrowski.

Zkolei replikował adw. Wilhelm 
Hofmokl - Ostrowski. Kończąc swą re_ 
plikę, adwokat stwierdził, że o preme­
dytacji nie może być mowy i prosił o 
zupełne uniewinnienie Sżmidta.

Przewodniczący oddał ostatnie słowo 
Sobierajowi. Oskarżony wstaje z ła­
wy, bardzo czerwony Mówił:

— Wysoki sądzie! Nie chciałem zabić 
Gettera.

— ™bo się go strasznie bałem.
Nastąpiła chwila przerwy. Na sali

pośród publiczności spazmatycznie pła 
ezą kobiety z rodziny oskarżonych

— Jestem ojcem czworga dzieci i 
przecież one nie mogą zostać sierota­
mi. Proszę wysokiego sądu o łaskę. — 
Nie zabijajcie mnie!

Przewodniczący dał ostatnie słowo 
Szmidtowi, który głosem opanowanym 
powiada:

— Byłem wychowany bez rodziców. 
O zamiarze cabójstwa Gettera nie nie 
wiedziałem. Wtedy kiedy padły strza­
ły, jadłem lody. Jestem zupełnie nie­
winny. Mam rodzinę 1 chociażby przez 
wzgląd na to, nigdybym czegoś podob­
nego nie zrobił, tak jakbym nie zrobił 
tego wtedy, kiedy byłem sam- Proszę

o uniewinnienie.
Sąd udał się na naradę, która trw a. 

la  około 2 godzin.
Oskarżeni, strzeżeni przez wzmoc­

nione posterunki policji z bagnetami 
na broni, żywo rozmawiali z obrońca­
mi.

I  Sobieraj i Szmidt byli niebywało 
zdenerwowani. Szmidt gryzł chustkę 
od nosa. Sobieraj odwracał się od e- 
skorty policyjnej i żywo rozmawiał z 
posterunkowymi.

W chwili, gdy przewodniczący od. 
czytał sentencję wyroku, na sali zem­
dlała żona Sobieraja.

Szmidt padł bezwładnie na ławkę. 
Sobieraj stał, ręce trzęsły mu się tak, 
że nie mógł nawet oprzeć się o balustra 
dę.

W yrok sądu doraźnego jest ostateca 
ny i niema od niego żadnej apelacji.

Sąd wydając wyrok wziął pod uwa­
gę całokształt sprawy, zeznania świad­
ków, orzeczenia biegłych.

Podsądnym udowodniono wspólną 
działalność, która polegała na tern, że 
gdy Sobieraj udał się, aby zastrzelić 
Gettera. Szmidt towarzyszył mu, aby 
na wypadek, gdy zamach Sobieraja 
nie uda się, ponowić go osobiście.

Przestępstwo to przewiduje jako 
karę wyrok śmierci.

Gdy sędziowie opuścili salę obrad 
rozpoczął się szereg dramatycznych 
scen. Najpierw sioctra Sobieraja pod­
biegła do ławy oskarżonych, usiłując
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tiostać się do brata, czemu jeduak prze 
Szkodziła policja.

Szmidt poprzez kordon policji pro­
sił żonę, aby zebrała dla niego nieco 
pieniędzy.

Sobieraj, ocierając łzy z oczu, krzy. 
ezał:

— Fela, pamiętaj o dzieciach!
W kuluarach rozległ się spazma­

tyczny krzyk i płacz kobiet. fcobiera- 
3 owa i  Szmidtowa zabiegały u prokura 
tora o zezwolenie na widzenie się z 
mężami.

Prokurator zgodził się. Widzenie 
odbyło się w dwuck oddzielnych po. 
ko j ach.

Przed gmachem sądu zebrał się ol­
brzymi tłum, oczekujący na ogłoszenie 
wyroków.

Wkrótce zajechała karetka, kttórą 
obydwaj skazańcy odwiezieni zostali 
do więzienia.

Tasiemka skazany na 3 lata
Wyrok na terorystów z ICerceiaka.

URLOP P R E M JE R A  PRYSTO- 
RA.

WARSZAW A, 9. 7. (wł.) P re­
m ier P rysto r udał się na Wilen- 
szczyznę na dwutygodniowy urlop.
W międzyczasie odwiedzi marszał­
ka Piłsudskiego w Pikieliszkach.

 000------

PRZEM YSŁOW CY W ĘGLOW I 
domagają się obniżenia taryf.
W ARSZAW A, 9. 7. (wł.) Na po­

siedzeniu poniedziałkowej konferen 
cji w min. przem. i handlu, przedsta 
wieiele przemysłu węglowego złożą 
memorjał -\v sprawie obniżenia ta ­
ry fy  przewozowej na eksport węgła 
z 7 zł. 2 gr. na 6 zł.

— o q o —

POSEŁ SOWIECKI W YJECHAŁ  
DO MOSKWY.

WARSZAW A, 9. 7. (wł.) Poseł 
sowiecki Owsiejenko wyjechał na­
gle do Moskwy, dokąd został we­
zwany telegraficznie.

UKŁADY LOZAŃSKIE PO DPISANE

LOZANNA, 9. 7. Dziś rano na 
uroczystem posiedzeniu konferencji 
układy lozańskie podpisane^ zostały 
przez wszystkich uczestników kon­
ferencji.

Pierwszy podpisał układ prze­
wodniczący konferencji Mac Do­
nald. Imieniem Polski podpis na u- 
kładzie złożył minister Zaleski.

--------o--------

PRZYM USOW E LĄ DOW ANIE 
W  ZIEM N IA K A CH .

W ypadek lotniczy ziemian z po­
znańskiego.

SIERADZ, 9. 7. Na polach ma­
ją tku  Męcka W ola pod Sieradzem 
wylądowała przymusowo awjonetka 
stanowiąca własność Roberta Hof ma 
na i von Mulacka, właścicieli m ająt 
ku Parzęczew w powiecie jarociń­
skim. A parat opadł na pole obsadzo 
ne ziemniakami i przewrócił się, ule 
gając poważnym uszkodzeniom. Lo 
tnicy wyszli bez szwanku.

A parat od pewnego czasu szwan 
kowal, wobec czego właściciele jego 
postanowili polecieć do W arszawy 
i oddać go do naprawy. Po drodze 
zdarzył im się wypadek. Awjonet- 
kę odesłano do W arszawy pocią­
giem.

K RW A W E W A LK I W  N IEM ­
CZECH.

MONACHJUM, 9 7. (PAT). W. 
miejscowości Burglenfeld doszło do 
krwawego zajścia pomiędzy nacjo­
nalistam i, komunistami i socjali­
stami. Zajście zostało sprowoko­
wane przez nacjonalistów, którzy w 
odpowiedzi na bezczelne prowoka­
cje zostali zaatakowani przez człon 
'ków socjalistycznego Reichsbanne- 
ru  oraz członków p artji komuni­
stycznej. Po krótkiej chwili liczba 
walczących wzrosła do 400 osób. 
Miejscowa policja ty ła  wobec swej 
szczupłej liczby zupełnie bezsilna. 
N a placu pozostało kilkunastu cięż­
ko rannych.

 0 X 0----
19 OSÓB ZABITYCH W  K A TA ­

STR O FIE .
ANKARA, 9 7. (PA T) Przy 

katastrofie wykolejenia pociągli 
między Eskisehir a A nkarą wywró­
ciła się lokomotywa i 13 wagonów, 
ktc re ul egły cal k w i 1 emu zniszcze­
niu. 19 osób poniosło śmierć.

WARSZAWA, 9. 7. (wł.) Po przemó­
wieniach prokuratora Kawczaka i o- 
brońców sąd zarządził przerwę przed 
wydaniem wyroku.

Poniżej przytaczamy streszczenie 
przemówienia prokuratora i obroucow.

MOWA PROKURATORA.
Świadek Benjamin Fuks powiedział 

na przewodzie znamienne słowa: Na
Kercelaku żyło nam się gorzej, niż wam  
w więzieniu.

Zdawaćby się mogło, że te słowa to 
przesada i teatralność, ale po wysłucha 
niu wszystkich świadków i  ich ekarg 
widzimy, że w słowach tych niema prze­
sady. Żałować trzeba tylko, że tak póź 
no zlikwidowano tę bandę. Nie należy 
wprowadzać elementów politycznych 
do tej sprawy.

To jednak, co robiła banda, było roz 
bojem.

Jeżeli ten rozbój popełniano pod bo­
kiem komisapjatu, jeżeli nawet poszcze­
gólni funkcjonariusze policji bratali 
się z przestępcami, to nie wolno nam w 
żadnym razie tego uogólniać. Nie wolno

nam porównać naszych stosunków z 
amorykańskiemi, a naszych Karpiń­
skich i Steinworfów z A l Caponem.

Banda, którą tutaj sądzimy, prze­
szła już w stadium wykonawcze. Nie 
łudzę się, że była ona znacznie licz­
niejszą, niż ci, którzy siedzą na ławie 
oskarżonych. Przewód sądowy ustalił, 
że przywódcą był osk. Siemiątkowski. 
Oskarżony „Tasiemka*1 sam częściowo 
się przyznał, że wiedział o zabijaniu 
budek, zasiadał w dintorjach, przyznał 
się, że władze partyjne wyrzucały mu 
nawet zbytnią tolerancję w Btosunku 
do członków...

Tasiemka pozwalał hulać na Kerce- 
laku.Straganiarze i przekupnie nie pod 
dawali się bandzie i zlikwidowaliby ją  
szybko, gdyby za bandą nie stał Ta­
siemka. I  tu streszcza się odpowiedzial­
ność moralną oskarżonego Siemiątkow
skiego. H„;

Rola innych oskarżonych przedsta­
wia się indywidualnie.

W ym iar kary względem oskarżone­
go Siemiątkowskiego — „Tasiemki** po

Hujawskl sk&gasiy na bezterminowe
więzienie.

W ARSZAW A, 9. 7. (wł.) Na sali nr. 8 
sądu okręgowego odbył się dziś w dal 
szym ciągu proces Kujawskiego.

Po szeregu wniosków obrońców zmie 
rzających do oddania sprawy K ujaw­
skiego do postępowania zwykłego i po 
oddaleniu tych wniosków, sąd udzielił 
głosu prokuratorowi.

Prokurator Rudkicwic* przemówie­
nie swe rozpoczął od stwierdzenia, że o 
całej sprawie Kujawskiego można po­
wiedzieć tylko jedno — iż zabójstwo 
było potworne.

Prokurator dłuższe wywody poświę­
cił rozważeniu faktu, że w ostatnich cza 
sach ilość zabójstw mnoży się na­
gminnie.

Zabójstwo Dembińskiego jest o tyle  
szczególnie ważne, że padł tutaj na po­
sterunku urzędnik służby samorządo­
wej, zabity przez innego urzędnika na 
tle stosunków służbowych.

Czyn K ujawskiego zrodził się na tle 
przesądnego indywidualizmu, a także... 
humanitaryzmu, albowiem, wywodził 
p. prokurator,, przy jęło się osądzać czy­
n y  zabójcze przedewszystkiem pod ką­
tem tragedji samego zabójcy.

Nad Dembińskim dokonano samo­
sądu.

Prokurator domagał się kary śmier
ci.

Zkolei zabrał głos obrońca apl. adw.

Kanarek, który zastrzegł się przeciwko 
przyrównaniu procesu Kujawskiego 
z procesami takiem i jak Tasiemki, czy 
Sobieraja i żądał aby sprawę tę trakto­
wano jako pod każdym względem odrę­
bną i  psychologicznie różną...

Obrońca zakończył swoje przemowie 
nie powołaniem się na opinję biegłych  
psyehjatrów i wnioskiem o przekazar 
nie sprawy do zwykłego trybu postę­
powania sądowego.

Adw. Święcicki rozpoczął swoje prze­
mówienie przedewszystkiem od wykaza­
nia, że absolutnie brak jakiejkolwiek po 
szlaki, któraby wskazywała na preme­
dytację czynu Kujawskiego.

■ ' W  konkluzji adw. Święcicki zwrócił
się z gorącem wezwaniem, iżby sędzio­
wie nie brali na swe sumienie ciężaru 
wyroku, któryby zlekceważył głos leka 
rzy, a nawet głos całego społeczeństwa.

Przewodu.: — Ozy oskarżony chce 
złożyć jakieś w yjaśnienia w ostatniem  
słowie.

Oskarżony, który przez cały czas 
rozprawy siedział nieruchomo, oparty 
o rękę, nie patrząc na nikogo, wstał i 
spokojnym głosem oświadczył:

— Poddaję się całkowicie woli wyso
kiego sądu.

Sąd po naradzie skazał Kujawskie­
go na bezterminowe więzienie.

K ujawski przyjął wyrok spokojnie.

Wicepremier Zawadzki o nowej taryfie
celnej

W ARSZAW A 9. 7. (wł.) Dziś 
wicepremjer Zawadzki udzielił wy 
wiadu przedstawicielowi polskiej 
agencji telegraficznej w sprawie 
nowej ta ry fy  celnej.

T aryfa ta ma doniosłe znaczenie,

albowiem ujednostajni dotychczaso­
wy system. Nowa taryfa celna, któ­
ra  wejdzie wkrótce w życie jest wy 
razem dążeń rządu, zmierzającego 
do podniesienia bilansu handlowe­
go państwa.

winien wziąć pod uwagę, jako okolicz­
ności obciążające, jego wysokie stano­
wisko, wpływy któremi m ógł zapobieo 
temu, co się działo.

Okolicznością łagodzącą jest jego 
przeszłość i to, że nie zawsze czerpał 
korzyści materjalne, a czasami nie wie 
dział nawet o tern, co się działo. Nią 
znęcał się tak nad poszkodowanymi, 
jak Karpiński, Steinworf i Janik.

W  stosunku do tych trzech ostatnich 
wnoszę o surowy wymiar kary, gdyż 
z temi metodami trzeba raz na zawsze 
zerwać i je potępić,

OBRONA MA GŁOS.

Po prokuratorze przemawiał powód 
cywilny poszkodowanych adwokat Le­
win, protestując ostro przeciwko po­
woływaniu się przy kwalifikacji czy. 
nu Tasiemki na jego chwalebną prze- 
Bzłośc.

Powód cyw ilny adw. Litauer porów­
nywa Tasiemkę z A l Capone i prze­
prowadza porównanie pomiędzy sto­
sunkami chicagoskiemi a stosunkami 
na Kercelaku.

Zkolei zaczęły się przemówienia o- 
brońców. Pierwszy zabrał głos obroń­
ca Łukasza Siemiętkowsfeiego (Tasiem 
ki) adw. Gutman.

— Niewątpliwem jest, że gdy komu­
kolwiek dzieje się krzywda, krzywda 
ta domaga się kary. Sympatje są zaw. 
sze po stronie pokrzywdzonych, ale 
■wyobraźmy sobie, że nie jest to spra­
wa Siemiątkowskiego, 1 ylko jakiegoś 
X- Że przed sądem zjawia się poszko­
dowany, który pod przydęgą zeznaje, 
że X. wymuszał od niego pod groźbą 
rewolweru pieniądze. Sąd uwierzy lub 
nie uwierzy, zależnie od tego, kim jest 
ów X- i kto go oskarża. Tutaj oskarża­
ło środowisko z placu Kercelego, śro­
dowisko przestępcze. Suma tych oskar 
żeń równa się zeru.

Cóż zarzuca akt oskarżenia Siemiąt 
kowskiemui Jeden tylko świadek Al- 
terman twierdził, że Siemiątkowski 
brał od niego 50 zł. Zięć Altermana, 
Regen, twierdził, że wymuszono od nie 
go pieniądze i że w restauracji był też 
Tasiemka w stanie nietrzeźwym. Mó­
w ił on, że Karpiński mimo to nie żą_ 
dał pieniędzy w obepności Tasiemki, 
ale wywoływał Regena na ulicę. • 
Twierdzę, że Karpiński krępował się 
widocznie wobec Tasiemki. Tasiemka 
nie był więc uczestnikiem bandy.

Tasiemka brał udział w wykradaniu 
10-ciu z Pawiaka. Werbował do legjo- 
nów, a za czasów niemieckich siedział 
w Modlinie wraz ze Sławkiem i Barlie  
kim. Nie mógł mieć wpiywu na prze­
stępczy świat Kercelaku gdyż było to 
niemożliwe. Może więc ty ć  tylko mowa 
o odpowiedzialności z art. 162 (wiedział 
o przestępstwie i nie zawiadomił), ale 
nie zostało udowodnione, że robił to 
świadomie. Wnoszę o uniewinnienie o- 
skarżonego.

Dopóki rządzi złodziejska banda Hitlera.
LWÓW, 9. 7. (wł.) Oficer rezer­

wy arm ji niemieckiej, żyd Em il 
Hamstein, zamieszkały we Lwowie, 
odznaczony podczas wojny europej­
skiej złotym krzyżem zasługi za ura 
towanie 40 żołnierzy podczas jednej

z bitew, odesłał w tych dniach krzyż 
na ręce min. Reichswekry z oświad 
ożenieni, że nie będzie go nosić na 
swych piersiach, dopóty, _ chpoki 
rządzi w Niemczech złodziejska ban 
da H itlera.

Pogrzeb ś.p. Józefa Weyssenhoffa.
W ARSZAW A, 9. 7. Dziś przed 

południem złożono na wieczny spo­
czynek zwłoki śp. Jozefa Weyssen­
hoffa.

Już na długo przed rozpoczęciem 
nabożeństwa żałobnego, w kościele 
św. Krzyża zaczęły się gromadzie 
tłumy publiczności. _ Trum na ze 
zwłokami śp. Józefa Weyssenhoffa 
spoczywała na środku kościoła, na 
wysokim katafalku.

Przy trunmie była najbliższa ro­
dzina zmarłego pisarza: syn, córki, 
siostra. Dalej minister  ̂ Jędrzeje- 
wicz, prezydent Słomiński, przed­
stawiciele literatury i sztuki, świat 
artystyczny i dziennikarski. _

Trumnę ze zwłokami wielkiego 
pisarza wynieśli na ramionach przy

jaciele i ruszył kondukt na cmen­
tarz  Powązkowski. K araw an  tonął
w wieńcach.

Na cmentarzu nad grobem prze­
mawiał w imieniu tow. dziennika­
rzy i literatów OssendowskL

ZAJĄĆ SY B E R JĘ ! 
woła prasa japońska.

MOSKWA, 9. 7. P rasa drukuje 
głosy tokijskiej gazety „Nichon . 
wzywającej do zajęcia Syberji 
wschodniej i uzasadniające histo­
ryczne praw a Japonji do Sackalmu, 
Kamczatki i wschodniej Syberji, a 
także nawołujące do współdziałania 
z białogwardzistami. „Prawda" za­
mieszcza te glosyr oez komentarzy.

.Wyrek w procesie Tasiemki — Sie­
miątkowskiego zapowiedziany był na 
dziś g. 12 w południe.

Już jednak o dziesiątej zwaliła się 
do sądu niemal połowa Kercelaka.

Publiczność tłoczy się, wyszukując 
miejsc możliwie dogodnych.

Około godz. 11 rano przywieziono z 
więzienia karetką wszystkich oskarżo­
nych.

W pól godziny po zapowiedzianym  
terminie rozległ się dzwonek, wyszedł 
komplet sędziowski i przewodniczący 
Hermanowski wśród ogólnej ciszy od­
czytał wyrok.

Łukasz Siemiątkowski (Tasiemka) 
skazany został na. trzy lata więzienia, 
zamieniającego dom poprawy.

Karpiński 6 lat więzienia.
Sztajnw erf 5 lat więzienia.
Janiak 4 lata więzienia.
Jakubczyk, Kantor, Dusznicki, Os­

mański, Piaskowski, Bocheński — po 2 
lata więzienia.

Cieśliuski 4 lata uięzienia.
Lipszyc, Perelnian i Szm igiel unie­

winnieni.
Po ogłoszeniu sentencji wyroku prze 

wodnicząey ogłosił ustne motywy, z 
których wynika, że oskarżonych zgod­
nie z wnioskiem obrony, nie uznano za 
winnych udziału w bandzie rabunko­
wej, lecz winnym i wymuszeń, jednak 
w bandzie, co zaostrza kwalifikację  
prawną



KŁOPOTY HERRIOTA.
Socjalistyczne zapały ku władzy.

Długo, bardzo długo broniła się 
F rancja przed jedneci z następstw 
światowego kryzysu gospodarczego, 
jakiem jest zachwianie równowagi 
budżetowej i przerost wydatków 
nad dochodami. Ostatecznie jednak 
deficyt budżetowy począł urastać 
w niepokojący sposób, dochody zaś 
skarbowe maleć.

Prem jer francuski Edw ard Her- 
riot stanął więc wobec tego samego 
trudnego problematu, z jakim Lory- 
ka się już tylu szefów rządów na 
świecie: jak przeciwstawić się sku­
tecznie wzbierającej wciąż tak de­
ficytowej, jak zapewnić równowagę 
budżetu państwowego?

I  H erriot nie znalazł innego le­
karstwa, jak  to, które jeszcze przed 
1 i pół roku nasz rząd uznał za je­
dynie racjonalne i realne. A miano­
wicie: zastosowanie diety oszczę­
dnościowej na ehr mczną obecnie na 
całym świecie chorobę narastania 
deficytów.

Wprawdzie różne znaehory — a 
namnożyło się ich na świecie mnó- 
stwo, proponowały mniej lub wię­
cej fantatystyczne leki.Wszędzie jed 
nań — w Ameryce. Angiji, Niem­
czech i t. d. — okazał się tylko jeden 
sposób wyjścia t. j. oszczędności, 
restrykcje, redukcje wydatków per­
sonalnych i rzeczowych.

Dla nas nie jest to nowością. 
U nas właśnie od pierwszej chwili, 
gdy na budżecie państwowym za­
ciążyły następstw a kryzysu, rząd 
podjął politykę zaciskania pasa. 
Wołał tę drogę, niż niebezpieczeń­
stwa zachwiania równowagi budże­
towej i narażenia własnej waluty 
na inflacyjne wiry i wstrząsy.

Podobnie zdecydował i Herriot. 
Gabinet francuski opracował pian 
finansowy, mający na celu ochronę 
budżetu przed klęską deficytu. Plan 
ten przewidywał sumę oszczędności 
w wysokości 2590 miljonów franków 
W sumie tej widniały takie pozycje, 
jak 5-procentowa redukcja prac u- 
rzędnięzych , dalej 200 miljonów 
oszczędności na emeryturach, 220 
miljonów redukcji rent dla wdów 
po poległych na wojnie, 100 miljo- 
nów’ zniżki zapomóg dla kombatan­
tów-, 90 miłjonów' obniżki specjal­
nych ubezpieczeń dla pracowników 
rolnych i t. d.

Oczywiście, jeśli Herriot, wódz 
radykałów, naprawdę żaden „reak­
cjonista", zdecydował się na taki 
plan finansowy, jeśli gabinet jego, 
złożony przecież z ludzi o p rz e p u ­
ści i zabarwieniu nawskroś derno- 
kratycznem, zgodził się na tak ry­
gorystyczne koncepcje oszczędno­
ściowa — to chyba nie ulega wątpli­
wości, że stało się to pod przymu­
sem chwdłi, w wiełkiem poczuciu 
odpowiedzialności za losy państwa.

I  cóż się stało? Właściwie to sa­
mo, co widzieliśmy również i u nas...

Plan finansowy H erriota spot­
kał się z ostrym sprzeciwem ze stro- 
ny^tych, którzy żadnej odpowiedział 
ności nie ponoszą, a w pierwszym 
rzędzie i przy każdej sposobności 
myślą, tylko o „rozgrywce" politycz- 
no-partyjnej, o nadarzającej się o- 
kazji rozpętania przesilenia gabine­
towego.

Leon Blum, przywódca francu­
skich socjalistów, zwietrzył gratkę 
ębalenia rządu i nawrotu do zban­
krutowanej w r. 1924 koncepcji 
„rządu kartelowego" — t. j. takie­
go, w którym socjaliści odgrywaliby 
pierwszą i decydującą rolę.

Widmo deficytu, inflacji, zała­
mania się równowagi budżetowej, 
obniżenia wartości waluty — to 
Błuma wcale nie przeraża; przede- 
wszystkiem chodzi mu o dorwanie 
się do steru władzy... Niechby na­
wet na gruzach — byłe u steru...

Na jedno tylko Blum i tow. go­
dzili się w planie oszczędnościowym 
rządu Herriota: na zmniejszenie o

półtora miljarda budżetu wojsko- 
wegoi. Z lekkiem sercem aprobowali 
tę redukcję wydatków na obronę 
kraju  — bo to przecież zgodne jest 
z programem I I  międzynarodówki, 
na który Niemcy wywierają decy­
dujący wpływ. Ale pozatem Blum 
i tow. ani słyszeć nie chcieli o żad­
nych innych oszczędnościach, m ają­
cych budżetowi Francji zapewnić 
siaiość i równowagę.

Herriot, bawiący w Lozannie, 
gdzie na swym posterunku wałczył 
z ofensywą niemiecką przeciw pła- 
oeniu odszkodowań wojennych, mu­
siał opuścić na kilka dni konferen­
cję i pospieszyć do Paryża.

Tu wręcz oświadczył: raczej rząd 
ustąpi, raczej woli zgłosić dymisję, 
niż zgodzić się na koncepcję Błuma! 
Woli obarczyć odpowiedzialnością 
za losy państwa następny rząd, ale 
niech się zbędą nadziei ci, którzy 
spekulują na wskrzeszenie „karte­

lu". Do tego radykali ręki nie przy­
łożą...

I  dopiero to oświadczenie H er­
riota sprowadziło otrzeźwienie. W 
obozie socjalistycznym zrozumiano, 
że nie uda się przemycić z powro­
tem do rządu emisarjuszów II mię­
dzynarodówki. W obozie centrum 
Tardieugo i umiarkowanego skrzydła 
prawicy zrozumiano, że trzeba po­
przeć plan finansowy rządu, jako 
iedyną koncepcję, zabezpieczającą 
Francję przed wstrząsami.

Ta ewolucja pojęć, jaka ostatnio 
dokonywa się we Francji, zawiera 
bardzo wiele analogji do naszych 
stosunków. Tylko że my, na szczę­
ście, rozporządzamy zwartą więk­
szością parlamentarną, a  rząd nasz 
już oddawna stosuje metody oszczę­
dnościowe, które chronią naszą go­
spodarką państwową w dobie kry­
zysowej.

M.

Lipiec

Niedziela

0 pomni na polach bitewnych
w e Francji.

Musimy z łożyć  hold poległym na obczyźnie .
N ajjaśn iejsza  Rzeczpospolita umie 

uczcić pam ięć sw ych obrońców.
Na historycznym  placu M arszalka  

Piłsudskiego w W arszaw ie znajduje  
się grób N ieznanego Żołnierza, grób  
przy którym  sw oi i obcy skladaja hołd 
poległym  obrońcom ojczyzny.

M amy też w iele cm entarzy żołnier­
skich rozsianych po całej Polsce, a oto­
czonych specjalna czeia i opieką ludno 
ści. A le na tem  n ie kończy się  zakres 
obowiązków naszych w zględem  pole­
głych.

W ielu naszych rodaków zginęło w 
walce o w olność na obcych ziem iach, 
zdała od kraju. I  o tych naszych m ogi­
łach żołnierskich nie należy zapominać.

Pod protektoratem  pana prezyden­
ta R zeczypospolitej i m arszałka P iłsu d ­
skiego utw orzył się kom itet budowy  
pomnika polaków, poległych  we F ran­
cji w latach  1914 — 18. Pom im o cięż­
kich -warunków kryzysow ych, pomim o 
borykania się o w łasny byt, n ikt z nas 
nie powinien się  uchylać od obyw atel­
sk iego obowiązku złożenia, choćby dro­
bnej ofiary na ten cel.

Pom nik fen to n ietylko hold dla po­
ległych , to zarazom jeden z h istorycz­
nych dokum entów w alk o wolność.

U konstytuow anie kom itetu łączy się 
bezpośrednio z zam ierzeniem  ufundawa  
nia w spólnego cm entarza polskiego dla 
poległych  we Francji. Spraw a ta  zosta­
ła  zapoczątkowana już w  roku 1922 
przez gen. Sosnkow skiego, ówczesnego

m inistra spraw w ojskow ych i uzgodnio  
na z francuskim  m inistrem  wojny, Ma­
ginotem . Cmentarz wraz ze zbudowa­
nym  na nim  pom nikiem  stanow ić bę­
dzie w łasność R zeczypospolitej.

Sprawa ufundow ania pom nika w y­
łoniła  się  jeszcze w cześniej, bo już w  
1921 r. W  skład kom itetu  budowy pom­
nika wchodzą: prezes kom itetu  w Pary  
żu p. A. Chłapowski, am basador Rze­
czypospolitej P olsk iej; członkowie: płk. 
M oszyński, Jan  D elin ik ajtis , dr. Leon  
H ufnagel, H enryk K ucharski - Korab, 
m jr. dypl. Łubieński, K arol Poznański, 
K azim ierz Sm ogorzewski, sekretarz ko­
m itetu parysk iego -  Jan  Bociański. 
Prezesurę kom itetu w W arszaw ie objął 
geu. Edm und K noll, d-ca 13-ej dyw. 
piechoty, członkam i zaś zostali: płk.
H enryk Abczyński, pł. dypl. Benedykt 
Chlusiew icz d-ca 43 pułku piechoty le- 
gjońów  bajończyków, W acław  Gąsio- 
rowski, gen. dr. Roman Górecki prezes 
federacji Z. O. O. i w iceprezes FIDAC-u, 
W łodzim ierz Szaniaw ski, sekretarz ko­
m itetu w arszaw skiego Jan  Deraziński.

Adres kom itetu  w W arszawie: min. 
spraw w ojsk. — N ow ow iejska 3-5.

A dres kom itetu  we Francji: A venue  
M ontaigne, P aris VITl-Prance.

D atki p ieniężne należy wpłacać w  
Polsce na rachunek P. K. O. n r. 25500, 
w e F rancji zaś na rachunek nr. 11 w  
banku P  .K. O. rue de C ourtelle — P a ­
ris X V II,

8 d a r i s i f  s i ę  s k a r ż y ,* .
Gdańsk poczuł widocznie skutki 

swych własnych postępków na wła­
snej skórze, gdyż zaczyna się żalić 
i płakać, jednocześnie zaś nie prze­
staje prowokować nadal obywateli 
polskich, przebywających na jego 
terenie.

Senat wolnego miasta wystoso­
wał do komisarza gen min. dra Pa- 
pee pismo, w którem uskarża się na 
rosnący w Polsce

bojkot towarów gdańskich.
Senat pisze, że w prasie polskiej 

oraz drogą rozpowszechniania ulo­
tek prowadzi się w Polsce akcję 
przeciwko wyrobom gdańs’łim i 
przeciw gdańskim letniskom nad­
morskim.

Senat twierdzi, że obywatele 
polscy, przybywający do Sopot, o- 
trzym ują

listy z pogróżkami 
i z żądaniem natychmiastowego wy­
jazdu, nazwiska zaś ich są ogłasza­
ne w prasie polskiej oraz na specjal­
nych „czarnych listach", wykłeja- 
nych w różnych miastach polskich 
na murach ulic.

Senat gdański mocno to holi, że 
się ogłasza w Polsce listy imienne

obywateli polskich, odwiedzających 
sopocką jaskinię gry  i hazardu. 
S*>csyfem Ticręzelności gdańskiej 
jest ustęp skargi, w którym senat- 
użala się na prasę polską, że podaje 
wszystkie

wypadki pobicia polaków 
w Gdańsku, za prowadzenie 

rozmowy w języka polskim.
*  * z

Gdy pismo senalu wpływało do 
kaneelarji naszego przedstawiciela, 
jednocześnie na lamach hitlerow­
skiego „Der Vorposten" pojawił się 
artykuł p. t. „Żydowska bezczel­
ność", w którym redakcja pieni się 
z wściekłości, że właściciel hotelu 
„Kaiserhof" (podobno żyd polski) 
zdarł flagę hilerowską z okna nu­
meru, w którym przebywał na czas 
pobytu floty niemieckiej w Gdań­
sku jakiś hitlerowiec.

Redakcja chwali się, że ów żyd 
dostał taką nauczkę, że 

„musiał biec z wielkim krzykiem 
po policję".

Dobrze się stało, że skarga se­
natu gdańskiego do władz polskich 
ma tak doskonalą ilustrację...

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Amalji p.
Jutro: Pelagii m.
Wschód słońca: 8.44 
Zachód ełońca: 7.54

RADJ ©
W A R S Z A W A .

Niedziela, 10 lipca.
10.00. Tr. z Tczewa. 11.58. Sygnał cza­

su. 12.05. Program  na dz. bież. 12.10. Urz. 
kom. PIM. 12.15.Koncert. 13.00. „Dlacze.
fo utworzono sądy praey“. 13.10. D. e. 

oncertu. 14.00. Odczyt z Krakowa, 14.15. 
Koncert. 14.30. Odczyt roln. 14.50. Kon­
cert. 15.05. Odczyt roln. 15.25. 15.25. Kon­
cert. 15.40. Eadjotygodnik dla młodzie­
ży. 15.53. Tr. z Wilna. 16.05. Płyty. 16.15. 
Wiad. przyjemne i pożyt. 16.30. Tr. z 
Tczewa. 17.30. „Gasanova“. 17.50. D. c. 
tr. z Tczewa. 18.30. Muzyka tan. 18 55. 
Tr. ze stadjonu Legji meczu piłk. Pol­
ska—Szwecja. 19.25. Rozmaitości .19.45. 
Skrz. poczt, techn. 20.00. Koncert. 20.45. 
Kwadrans liter. 21.00. D. c. koncertu.
21.50. Wiad. sportowe z prowincji. 22.00. 
P rogram  na dz. nast. 22.05. „Wiad. bie­
żące". 22.10. Muzyka tan. 22.40. Kom. Gł. 
Wojsk. St. Meteor. 22.45. Wiadom. spor­
towe z Warsz. 22.50. Muzyka tan. z Cie­
chocinka.

W ARSZAW A.
Poniedziałek, 11 lipca.
11.58. Sygnał czasu. 12.05. Program  na 
dz. bież. 12.10. Codz. Przegląd Prasy Pol 
skiej. 12.40. Urz. kom. PIM. 12/15. Płyty.
13.35. Płyty. 15.00. Kom. gospod. 15.10. 
Płyty. 15.30. Przegląd komun. 15.40. Mu­
zyka lekka. 16.35. Kom. Centr. B iura 
Hydr. 16.40. Pogad. w jęz. franc. 17.00. 
Koncert popul. 18.00. Odczyt z Krakowa 
18.20. Muzyka lekka. 19.15. Rozmaił ości.
19.35. Pras. Dz. Radj. 19.45. Skrz. poczt, 
roln. 19.55. Program  na dz. nast. 20.00. 
Opera „Aida" z płyt. W przerwie Dod. 
do Pras. Dz. Radj. 22.45. Kom. meteor, 
Gł. Wojsk. Stacji Meteor. 22.50. Wiad, 
sportowe. 23.00. Muzyka taneczna.

KATOWICE. 1
Niedziela, 10 lipca.

10.00. IV  z Tczewa. '.. gnał cza­
su z Warsz. 12.05. Program  na dz. bież. 
12.10. Tr. z Warsz. 14.00. Odczyt z K ra­
kowa. 14.15. Koncert z Warsz. 14.30 Ks. 
dr. B. Rosiński wygłosi odczyt relig.
14.50. Tr. z Warsz. 15.53. Audycja dla 
dzieci z Wilna. 16.05. Intermezzo muz. 
16.15. „Wiad. przyjemne i pożyt." z 
Warsz. 16.30. Tr. z Tczewa. 17.30. Odczyt 
z Warsz. 17.50. D. c. tr. z Tczewa. 18.30. 
Muzyka tan. z Warsz. 18,55. Tr. meczu 
piłkarskiego Polska—Szwecja z Warsz. 
19.25. Skrz. poczt, techn. 19.40. Rozma­
itości, 19.55. Program  na dz. nast. 20.00. 
Tr. z Warsz. 21.50 Wiad. sportowe z pro 
wincji. 22.00. Program  na dz. n a s t  22.05 
Muzyka tan. 22.40. Kom. met. z Warsz, 
22.45. Kom. sportowe. 22.50. Muzyka tan,

 ° X ° —

Z KIELC.
(k) Osobiste. Wojewoda kielecki Je ­

rzy Paciorkowski rozpoczął urlop wy- 
poczynkowy.

Generalny sekretarz woj. p. E. Pach- 
niewski rozpoczął 4-tygodniowy urlop 
wypoczynkowy.

(k) Pioruny b iją  i palą. We wsi Sta- 
romieście, gm. Lelów, pow. włoszczow- 
skiego, piorun uderzył w zagrodę -Sza­
frańskiej M arjanny, wskutek czego spa 
liła się stodoła, 2 szopy, wialnia, oraz 
zboże i sprzęty gospodarskie. S tra ty  
wynoszą około 2000 zł .

— We wsi Radków, pow. włoszczow- 
skiego, od uderzenia piorun spalił 3 za 
grody gospodarskie: Józefa K uchar­
skiego, H enryka Gwary i Jan a  Chojna­
ckiego. Ogólne stra ty  wynoszą 8.710 zł.

We wsi Łubną, gm. Piekoszów, pow. 
kieleckiego, od uderzenia pioruna spło­
nął dom mieszkalny Jan a  Kaczmarczy­
ka. S traty  wynoszą 1400 zł.

(k) Ładny narzeczony. M arja Klank, 
zam. w Kielcach — przedm. Pakosz 
Górny, zameldowała, że dnia 7 bm. w 
czasie nieobecności w domu, narzeczony 
je j Feliks Stradowski z Chmielnikaj 
pow. stopnickiego, skradł je j 100 zł. 1 
wydalił się w niewiadomym kierunku. 
Ponadto pod pozorem ożenienia się. 
wyłudził on od niej 120 zł.

(k) Bez opieki. We wsi Eustachów, 
gm. Łopuszno, pow. kieleckiego, Sę­
kowska Janina, licząca 3 miesiące ba­
wiąc się na podwórzu, wpadła do wą­
skiego i głębokiego dołu, wykopanego 
na słup do parkanu i zadusiła się.

Wysłałeś żonę na letnisko,
a więc jadaj w wyśmienitej paszte-

ciiu-ni
Piotra Michałowskiego

KiELCE, ul. Duża 10.
Obiad z 3-ch dań 1 20 gr. — Zsiadłe 

mleko — lody — piwo.
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Po drobnvch ofiarach społeczeństwa
— kolei na przemysł.

Na marginesie budowy szpitaia dla gruźlików w Sosnowcu.
W ielka jest ofiarność społeczeń­

stwa Zagłębia, jeśli w chwili obec­
nej wyłoniona komisja ao opraco­
wania planu walki z gruźlicą, reali­
zuje część swoich zamierzeń, przy­
stępując do budowy szpitala dla 
gruźlików.

Przezorność komitetów „Dni prze­
ciwgruźliczych1* sprawiła, że skład­
ki, płynące" w dniach grudniowych 
ostatnich trzech lat — skrzętnie zo­
stały przechowane, by posłużyć na 
budowę specjalnego zakładu.

Skoro komisja zamierza leali- 
rować plan budowy, ciekawą będzie 
rzeczą zapoznać się skąd i z jakich 
źródeł czerpano zasoby pieniężne, 
które posłużyć m ają na budowę za­
kładu.

Oto ze sprawozdań komitetów 
„Dni przeciwgruźliczych** dowiadu­
jemy się, że ofiary na ten cel wpły­
nęły;

ze sprzedaży nalepek, z dobro­
wolnych ofiar złożonych za pośred­
nictwem prasy, z różnych przedsta­
wień w teatrze miejskim, przedsta­
wień urządzonych przez dzieci, przez 
sekcję sceniczną, domu ludowego, z 
odczytów, z imprez sportowyi h, z 
wystawy przeciwgruźliczej, z ofiar 
zbieranych na listy (głównie przez 
ś p. W aśniewską), ofiar pracowni­
ków P- K. Ch., wreszcie z imprez 
rc zrywkowych: bale. tambole, „czar 
ue kawy“ i t. p.

Rzesze pracowników fizycznych, 
inteligencja pracująca — składali 
swoje „wdowie grosze** by przyczy­
nić się do budowy szpitala, który 
ma chronić ludność Zagłębia przed 
szerzeniem się strasznej choroby, 
jaką jest gruźlica.

Teraz czas na złożenie daniny 
przez przemysł na ten wzniosły ceł.

Jeśli dotychczas z tej strony 
większe ofiary nie wpłynęły, to na­
leży przypuszczać, że wynika to 
stąd, że sfery te do każdej akcji od-

Z SOSNOWCA
(s) Osobiste. Sosnowiczanin, asesor, 

sądow y p. A ntoni M oszkowski m iano­
wany został sędzią grodzkim  w okręgu! 
sądu apelacyjnego katowickiego.

(s) C horoby zakaźne w Sosnowca, 
W  ub. tygodn iu  na teren ie  m iasta  zano­
tow ano następu jące  w ypadki zachoro­
w ać na choroby zakaźne; d u r brzuszny 
2, p łonica 4, odra 7, róża 1, k rztusiec 8, 

ruźlica  7, jag lica  3. Odkażono 8 m i asa

noszą się z pewna rezerwą i ostroż­
nością, może z r ied  o wierzeniem w 
możliwość realizacji. Skrupułów 
tych już obecnie niema, budowa 
szpitala się realizuje...

Należy oczekiwać, że organiza­
cje przemysłowe, dla których kapi­

tał gromadzą ręce robotnika, ileż to 
razy ręce tego samego — gruźlika, 
staną obecnie do szlachetnej rywa­
lizacji i spełnią swój obowiązek.

O każdym takim  odruchu, nie­
zwłocznie społeczeństwo powiadom 
mimy.

ZAPISY NA DZIENNE I WIECZORNE 
Zatwierdzone przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego Krakowskiego

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ni. Sąezeweka Nr. 25, 

przyjmuje Sekretarjat Kursów io  12 lipca i od 15 sierpnia codziennie. 
Zniżki tramwajowe. Prospekty bezpłatnie.

a a M B m m a — ■ — w m m — —

Ulgi kolejowe dla pielgrzymek do Częstochowy.
W związku z w ypadającą w roku 

bieżącym 550_tą rocznicą sprowadzenia 
cudownego obrazu M atki Boskiej do 
Częstochowy, m in isterjum  kom unika­
cji przyznało uczestnikom pielgrzy­
mek, udających się na Ja sn ą  Górę, po­
ważne ulgi kolejowe na okres od 10 
s ie rpn ia  do 31 g rudnia .

Grupy, składające się z 15-tu osób, 
korzystają ze zniżki 33 i jedna trzecia

proc., przyczem na 30 osób jedną prz®_ 
wozi się bezpłatnie. Grupy, składające 
się z 50-oiu osób otrzymują zniżkę 50 
proc. Przy przejazdach pociągami spe- 
ojalnemi, grupy składające się z 200 
osób, korzystają z 60 proc. zniżki, grm  
py z 250-oiu osób — z 66 i dwie trze­
cie proc. zniżki. Osoby pojedyncze ko­
rzystają w drodze powrotnej ze zniżki 
50 proc.

Uruchomienie kopalni lir, Renard w Sosnowcu,
Po dwutygodniowej przerwie, wy­

wołanej brakiem zamówień, urucho­
miona została onegdaj kopalnia Re. 
nard w Sosnowcu.

Jak to donosiliśmy, robotnicy w  
liczbie 2.250 osób w okresie tym ko­
rzystali z urlopów. W szyscy robotnicy 
przyjęci zostali z powrotem do pracy.

Pół miesiąca w fabryce...
KONFERENCJA WT SPRAW IE FABRYKI KULCZYŃSKIEGO W ZA­

WIERCIU,

Wczoraj w starostwie zawierckiem, 
przy współudziale okręgowego inspe­
ktora praey p. W yrzykowskiego, ora* 
miejscowego inspektora prany inż. Pa  
włowskiego, odbyła się konferencja * 
delegatami robotników fabryki Kul­
czyńskiego, która nieslety, jak i poprze­
dnie konferencje, nie dała pożądanych 
rezultatów.

Na konferencji te j zakomunikowano 
robotnikom , że na skutek starań włada 
rządowych, zarząd fabryki Hulczyń- 
skiego, postanowił wyasygnować 15.003 
sl., które mają byó przeznaczone na 
jednorazowo odprawy dla zwolnionych 
robotników, którzy nie prz&praćowałi

w  tej fabryce lat 25.
Dla tych, którzy przepracowali 25 

lat, zarząd fabryki skłonny jest przy­
znać emerytury w wysokości jednego; 
złotego za każdy przepracowany rok.

R obotnicy oświadczenia fab ry k i do, 
wiadomości nie przyjęli, gdyż przyzna­
na przez zarząd fabryki sum a na jedno­
razowe odpraw y dla paruse t robotni­
ków jest m inim alna. R obotnicy fabryki 
nie opuśoili, leez w godzinach popołud­
niowych w ysłali delegatów  do zarządu 
fabryki w Sosnowcu.

Zaznaczyć należy, że robotnicy w fa­
bryce pozostają już bez przerwy 16 
dni i nosy.

__________ F A R B Y  —  T- —
pokost szybkosehnący, lakiery i pon­
dzie po cenach najniższych poleca 

SKŁAD APTECZNY
--------------- S. M O N E T A --------------
DĄBROWA - GÓRNICZA, ul. SOBIE. 

SKIEGO 29.

(c) Z posiedzenia m iejsk iej komisji 
PW . i W F. w Czeladzi. YV ubiegły p ią ­
tek  w m agistracie czeladzkim m iejska 
kom isja p. w. i w. f. w Czeladzi obrada 
w ała nad podniesieniem  stanu  inw enta 
rza, k tó ry  służy do użytku wszystkich 
organizacyj zrzeszonych w tej kom isji 
Na pierwszy plan w ysunęła się potrze­
ba kupna sprzętów do ćwiczeń lekko­
atletycznych. Na ten cel przewidują 
się sumę 300 zł. Zakupy nastąp ią  w n a j­
bliższym czasie.

Om awiano również dość szczegółowo 
spraw ę m undurów  dla drużyn przyspo 
sobienia wojskowego.

Fundusze na zakup m undurów  przr 
w idziane są w budżecie m iejskiej korni 
sji. W końcu posiedzeniai zdecydowano 
p rzystąp ić  do urządzenia placu pod 
Biatkówkę na terenie boiska m iejskiego 
oraz wypożyczyć n iektórym  organiza­
cjom  sprzęt do ćwiczeń.

S praw a przydziału  boiska sporto­
wego organizacji żydowskiej ,B a r 
K oehba“ w Czeladzi jeszcze nie została 
załatw iona ostatecznie.

 ooo----
Z DĄBROW Y.

(d) Apel do młodzieży akademickiej. 
Dziś w godzinach przedpołudniow ych 
akadem icki klub p racy  społecznej zwo­
łu je  w Dąbrow ie i Sosnowcu wiece pro­
testacy jne  przeciwko zakusom niem ie­
ckim n a  zachodnie rubieże Polski J 
przeciw prowokacjom  hitlerow skim  w 
Gdańsku.

Zarząd akadem ickiego klubu  pracy 
społecznej prosi za naszem pośrednic­
twem  w szystkich kolegów i koleżanki o 
g rem ja ine  wzięcie udziału w tych wie­
cach. • . . T l

(d) Ogródek prey restauracji. Re­
stau rac ja  p. S tefana W ilczyńskiego w 
Dąbrow ie znana jest powszechnie, ja_ 
ko pierw szorzędny lokal gastronom icz­
ny, w którym  m ożna smacznie i tan io  
zjeść. Obecnie przy  re s tau rac ji zośtał 
o tw arty  ogródek, aby w czasie upal­
nych dni goście m ogli w nim  wśród cie­
n iu  drzew spokojnie odpocząć, racząc 
się napojam i chłodzącemu

N ależy jednocześnie zaznaczyć, że 
w ogródku koncertu je doskonały ^ze­
spół orkiestry . 1457.

(d) K ort tenisowy. S taran iem  zarzą­
dów7 kół rodzicielskich przy g im nazjach 
im. Zawidzkiej i im. W. Ł ukasińsk ie­
go urządzony został na  boisku szkol-, 
nem  przy  ulicy Sienkiewicza ko rt ten i­
sowy. Z arządy kół udostępniły  na czas 
w akacji letn ich  k o rt szerszem u ogółowi 
za niew ielką opłatą.

Iarna.
- o -

Z BĘDZIN A’,
(b) H y d ran ty  na  ulicach w Grodźco. 

W czoraj odbyło się zebranie w lokalu  
gm iny  w Grodźcu gm innej komisy! 
przeciw ogniow ej, na k tó rem  złożono 
spraw ozdanie z urządzenia  ̂  5 h y d ran ­
tów z wodą na teren ie  Grodźca, p rzy  k td  
rych urządzono 2 zbiorniki wody, m ie­
szczące 10 m etr. sześciennyoh wody.

N astępnie  zaprojektow ano u rządz ił 
jeszcze dwa zb iorn ik i p rzy  ulicach L i­
m anow skiego i M ickiewicza.

W  dn iu  17 bm. urządzone zostanie 
przoz straże  ogniowe w Grodźcu próbne 
czerpanie wody ze zbiorników.

Postanow iono prosić urząd gm iny, 
by ten  wezwał obyw ateli o przestrzega­
nie przepisów  ogniow ych i niem agazy- 
now anie m a te rja łó w  łatw opalnych nS
strychach  i górach.

(b) P o żar w W ojkow icach K ościel­
nych. W  zabudow aniach Ja n a  Serw y 
w W ojkow icach K ościelnych w ybuchł 
wczoraj pożar. Spłonął częściowo cłom 
m ieszkalny  i zabudow ania gospodar­
skie. S tra ty  wynoszą około 1500 zł. Po­
żar pow stał w skutek zapalenia, się sa­
dzy w kom inie.

 oOo-----
Z Czeladzi.

(c) O dnaw ianie gm achu sądowego. 
M ag istra t m. Czeladzi od k ilku  dni prze 
prow adza rem ont gm achu sądowego, 
wobec czego rozpraw y sądowe w strzy­
m ane są do d n ia  13 bm.

(e) P . A ntoni Strzelecki, zam. w Cze­
ladzi p rzy  ul. Borow ej 3, zgłosił się do 
naszej red ak c ji i oświadczył, że szyb 
nie w ybija ł

Echa krwawego mordu w oow, jędrzejowskim.
MOEDECA STANIE PRZED SĄDEM DORAŹNYM — CZEKA GO KARA

ŚMIERCI.

Onegdaj donosiliśmy, że we wsi Bry  
niey Mokrej, pow. jędrzejowskiego, za­
mordowany został Józef Rćwnioki, lat 
44. Zbrodniarz po dokonaniu mordu dla 
zatarcia śladów zbrodni, podpalił jego 
dom, który spłonął doszczętnie.

Po przeprowadzeniu doohodzania o- 
kazało się, że zbrodni dokonał w celaoh 
rabunkowych Edward Rdzeń, zam. 
w Brynicy.

Rdzeń, upatrzywszy moment. gdy  
Kównicki położył się spać, wszedł do 
mieszkania i począł go dusić za gardło, 
jednak okazał się za, słaby.

Między Rdzeniem a Równickim w y­
wiązała sie. krwawa walka, w czasie 
której Rdzeń dobył noża i poderżnął 
nim gardło przeciwnika.

Po dokonaniu morderstwa Rdzeń 
otworzył kuferek stojący pód oknem, 
lecz nie znalazłszy w nim pieniędzy, 
zabrał s niego ubranie.

Zbrodniarz dla zatarcia śladów zbrod­
ni, zawlókł zwłoki Równickiego do. 
chlewa, który podpalił.

Rdzeń stanie przed sądem doraźnym. 
Czeka go kara śmierci.

Ustawa o koncesjonowaniu przedsiębiorstw
autobusowych.

Z dniem 18 b. m. wchodzi w życie 
dekret prezydenta Rzeczypospolitej o 
zarobkowym przewozie osób i towarów 
pojazdami mechanicznemu N a podsta­
wie tego dekretu, zarobkowy przewóz 
osób lub towarów pojazdami mechar 
nieznemi poza obszarem jednej gminy  
wym aga uzyskania koncesji. Koncesją 
mogą być udzielane z prawem wyłącz­
ności eksploatacji danego szlaku komu­
nikacyjnego, lub też bez tego prawa- 
K oncesyj bez pTawa wyłączności udzie­

lają województwa, przyczem m inister 
robót publicznych może zastrzec sobie 
udzielanie takich koncesyj na niektó­
rych terenach. Koncesyj z prawem w y­
łączności udziela m inister robót pub­
licznych w porozumieniu z ministram i 
spraw wojskowych, uomunikacji, oraz 
poczt i telegrafów. Również kompeten­
cji m inistra robót publicznych zastrze­
żone jest udzielanie koncesyj we wszy- 
etfeieh wypadkach, gdy ubiegającym i 
słą ® nie są cudzoziemcy,

Z ZAWIERCIA.
(z) A kcja doraźnej pomocy d la  bez, 

robotnych. M iejski kom itet n iesien ia  
pomocy bezrobotnym  postanow ił utv.o 
rzyć biuro doraźnej pomocy ze wzglę­
du na przeładow ania in teresan tam i 
m ag is tra tu . B iu ro  czynne będzie od 
ju tra  w domu ludowym  TAZ. K ierow ­
nikiem  został sekre tarz  kom itetu  p. 
H. U rbański.

N a podstaw ie najnow szych instruk- 
cyj d la  opiekunów społecznych akcja  
pomocy została na lipiec znacznie roz. 
szerzona. Zasiłek wynosi 5 kg. m ąki 
na osobę. P rócz osób, k tóre  m a ją  w a-, 
run k i kw alifiku jące do doraźnej po­
m ocy akcją  objęci zostaną i ci także, 
k tórzy  są w yjątkow o biedni, członko­
wie dużych rodzin, sk ładających  się z
8-ciu i więcej osób o ile w rodzinie 
te j p racu je  ty lko  jedna osoba na 2 ^
3 dni w tygodniu. W tym  w ypadku 
biuro doraźnej akcji na  wniosek opie. 
kuna może przyznać zasiłek d la  rodzi­
n y  sk ładającej się: z 6 osób na 1 osobę, 
z 7 na  2 osoby, z 8-miu na 3 osoby, a
9-ciu na 4 osoby.

N iepraw ne korzystanie z akcji do . 
raźnej grozi k a rą  za oszustwo, u tra tą  
praw a do zasiłków na przyszłość.

(z) S tra jk  włoski u B erndtu . One­
gdaj w fabryce B ern d ta  w Zaw ierciu 
w ybuchł s tr a jk  włoski, k tó ry  trw a  do 
obeenoj chwili. S tra jk u ją c y  nie opu­
szczają fab ryk i. Powodem s tra jk u  nyło 
niew ypłacenie zarobków robotniczych.

N ie jest to pierw szy za ta rg  w ynik ły  
pom iędzy właścicielem  fab ry k i a robo 
tn ikam i. Z a ta rg i w te j fabryce i strajk 
k i włoskie są dość częste. U regulow a­
niem  panu jących  stosunków  w te j fa­
bryce powinien jak n a jp ręd zej zająć się 
m iejscow y inspektor pracy.

(z) Zebranie federacji P . Z. O. O. Wo 
w torek, dnia 12 bm. o godz. 6-ej wieczo 
rem , w7 sali rad y  m iejsk iej, odbędzie się 
zebranie pow. zarządu federacji PZOO.

K A TO W IC E. POCZTOW A 18.
L ekarz  specj. chorób skórnych, we 11 li­

rycznych i kosm etyki lękai-s&lej 
o rdynu je  w sezonie letnim  9 — 10, 1—f* 

N A ŚW IE T L A N IE  -  B EZA PE L A ­
C Y JN E  L E C E N I E  *v;r awAjW
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W YCIECZKA LIG I M O R SK IEJ I  KO­
L O N IA L N E J W SOSNOWCU DO 

GDYNI w CZASIE „ŚW IĘTA MORZA*4

Zarząd sosnowieckiego oddziała lig i 
m orskiej i kolonjalnej w związku^ z 
m ającem  odbyć sic „Świętem m orza w 
Gdyni w dniach od 29. 7.7 do 1. .8 br, 
urządza wycieczką Wycieczka^ będzie 
brać udział w „Święcie m orza , jako 
ogólno - polskiej m anifestacji przeciw 
nieustannym  zakusom niem ieckim  na 
nasze morze i Pomorze. Uroczystość 
zaszczyci swoją obecnością pan prezy*. 
dent Rz. P.

P rogram  obejm uje mszę połową na 
wybrzezu, błogosławieństwo portu , mo* 
rza, floty wojennej, haudlowej i rybac* 
kiej przez ks. bisk. Okoniewskiego, de-, 
fiładę pomorskiej brygady k aw alerji 
przed panem prezydentem  Rz. P., przed 
stawieieiam i rządu, oraz generaiieji, 
pochód uczestników zjazdu. Tegoż dnia 
popołudniu odbędą się zabawy7 ludów®, 
na ulicach i placach Gdyni. Uczestni­
cy „Święta morza" będą m ieli możność 
zwiedzenia m iasta  i portu, oraz odbycia 
za m inim alną opłatą przejażdżek po 
•norzu.

Ponieważ chwila obecna wymaga, by 
„Święto" to wypadło jaknajokazaiaj, 
zarząd,główny za pośrednictwem  oddzia 
łu ligi m orskiej i kolonjalnej zwraca 
się do orgauizaeyj: samorządowych,
wychowania fiz. i przysposo bierna-woj­
skowego, społecznych i w iejskich ud. 
(np. sam orządy m iejskie i gm inne, h a r ­
cerstwo, związek strzelecki, sokół, szko­
ły rolnicze, związek legjonistów , zwią­
zek oficerów rezerwy, związek podofi­
cerów rez., związek młodzieży w iejskiej, 
t_wa śpiewacze, LOPP., czerwony i bia­
ły krzyż, ochotnicze straże ogniowe, 
stowarzyszenia kulturalno oświatowe, 
organizacje zawodowe eve.) z apelem, 
by ze względów na znaczenie ogólno - 
państwowe „Święta morza" zorganizo­
wały wycieczki nad morze.

Każdy jadący na „święto m orza 
do Gdyni w dniach od 28. 7. do 31. 7. br., 
ma bez żadnego upow ażnienia lig i 
m orskiej i kolonjalnej prawo, na mocy 
rozporządzenia m in istra  kom unikacji, 
wykupić za 70 proc. nom inalnej w arto­
ści bilet do wszystkich klas i na wszyst 
kie pociągi ze stacji wyjazdowej do 
Gdyni. B ilet ten będzie ostem plowany 
przez kasjera  datą w yjazdu ty lko z 
jednej strony. P rzy  wyjeździe z Gdyni 
w dniach od 31.7. do 2. 8. br. włącznie 
— każdy uczestnik obowiązany będzie 
przedstawić poprzednio w ykupiony bi­
let na stac ji wyjazdowej w kasie w 
Gdyni do ostemplowania na drugiej 
stronie. B ilet ten będzie ważny na Oez_ 
p łatny przejazd powrotny ty lko  przy 
wyjeździe w dniu ostem plow ania iirzes 
stację Gdynia.

O rganizacje m ające zam iar wziąć u- 
dział w „Święcie morza" w inny zgła­
szać swój udział najpóźniej do dnia 19 
iipea br. oddziałowi lig i m orskiej i ko 
'.onjalnej. Zgłoszenia powinny zaw ie­
rać życzenia do zakw aterow ania i wy­
żywienia, niezbędne dla lokalnego ąo- 
m itetu, wyłonionego przez oddział h g i 
m orskiej i kolonjalnej w Gdyni. Ko­
niecznem jest, by organizacje wyjeżdża 
jące zabrały  ze sobą sztandary, o rk ie­
s try ; uczestnicy wsi w inni przybyć w 
strojach ludowych, członkowie związ­
ków um undurow anych w m undurucn 
organizacyjnych. Oprócz tego każda 
grupa w inna być zaopatrzona w tra n ­
sparent z czytelnie w ypisaną nazrwą o r­
ganizacji i miejscowości, oraz opaski.

Ze względu na ograniczoną ilość po­
mieszczeń na miejscu, uczestnicy „Swię 
ta" muszą być przygotow ani na pewne 
niewygody. Koszt dzienny u trzym ania  
1 uczestnika wyniesie od 5 do 10 zło­
tych wraz z przejażdżkam i po morzu, 
zależnie od wymagań.

Szczegółowe inform acje w spraw ie 
„Święta morza" podawane będą przez 
radjo  o godz. 15.30 codziennie. Zapisy 
pojedyńczo przy jm uje aek re ta rja t ligi 
— Sosnowiec, ul. Parkow a 1. tel. 9-91 
codziennie w godzinach od 11 do 13-ej 
i od 17-ei do 20-ej, w niedzielę zaś - i 
święta tylko od godz. U  do 13_ej.

k

Mcsłe dudki wybrały ssę na jagodafera- 
nie, o sinrcq będq siedsieć §ak ptaszki 

w klatce. Czy myślisz, M amusiu, aby na 
zimą przechować ku ich radaści w p rze­
tworach coś z tych jagód ek  ?

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ
w K te łć a c f i .

Pod przewodnictwem prezesa r. Mas 
solskiego odbyło się posiedzenie rady  
m iejskiej. Na wstępie posiedzenia wpły 
nął nagły  wniosek m ag istra tu  o wyde­
legowanie i upoważnienie 2-ch człon­
ków rady do podniesienia 100.000 zł. ja ­
ko pierwszej transzy, k tó rą  ma sp ła­
cić elektrow nia kielecka m iastu.

Dr. Pele wnosi sprzeciw co do nagło 
ści wniosku. Prezes rady w yjaśnia, że 
jest uchwała rady  m iejskiej, aby uzy­
skaną kwotę 100.000 zł. od elektrow ni 
użyć na założenie m iejskiej kasy osz­
czędności. Przystąpiono do głosowania 
i chociaż większość radnych  oświadczy 
ła  się za wnioskiem  m ag istra tu , część 
radnych  przeciw -wnioskowi opuściła 
salę. Wobec b rak u  quorum przewodni­
czący zarządził przerw ę 10-cio m inuto­
wą, po k tórej wniosek o podjęcie 100.000 
zł. od elektrow ni zd ją ł z porządku dzień 
nego.

Z kolei przystąpiono do czytania p re­
lim inarza budżetowego, k tó ry  refero­
wał dr. Pelc.

Na wniosek radnych  W iślickiego, 
Bokwy i Lewiego poddano pod dysku- 
ję  kw estję w ynagrodzenia za godz. nad 
liczbowe urzędników, podwyższenia za­
siłku na um undurow anie woźnych oraz 
sąsiłku  na u trzym anie p rzy tu łku  d la  
starców.

W szystkie popraw ki odrzucono i w 
głosowaniu przyjęto  cały budżet na r. 
1931-82 bez zmian.

N astępnie przystąpiono do spraw y 
budowy sklepów dla handlu  mięsem

i ja rzynam i przy ul. B artosza Glowaę- 
kiego. R adny Łukaw ski żąda, aby na  
44 sklepy 20- oddano handlarzom  m ięsa 
z Chęcin. Prez. Cichowski oświadcza, 
że to jest in tencja  m ag istra tu . N agłość 
wniosku uęhwalono. P rezyden t Cichow; 
ski objaśnia, że przy  rzeźni będzie ot­
w arta  ja tk a  d la  pośledniejszego m ięsa 
dla niezam ożnej ludności.

Zkolei rozpatryw ano wniosek F isch  
m ana i innych w spraw ie zachow ania 
się służby san ita rn e j przy  przewożeniu 
ehorego K otlióskiego do szpitala. P re ­
zydent odczytuje lis t d ra  Zakrzew ­
skiego oraz protukuł, sporządzony O 

zajściu, w którym  cały  incydent w y­
ja śn ia  się. W yw iązała się dyskusja' 
nad odpowiedzią prezydenta. Z abierali 
głos: dr. Pele, w ytykając bardzo po­
ważny błąd w wyszkoleniu służby szpl 
tak ie j i staw ia  wniosek o zwróceni® 
uw agi n a  to zarządow i szp ita la ; rad n y  
F ischm an upiera  się jednak  przy  tw ie r 
dzeniu, że 'posługacz  zlekceważył cho­
rego z powodu jego w yznania.

Dr. Pelc sk łada następu jący  wnio­
sek: „Zwrócić uw agę kierow nictw u szpi 
ta l a, że służba pow inna każdego cho­
rego przedew szystkiem  p rzy jąć  i skie­
row ać do w łaściwego szpitala, gdżłe 
dalsze dyspozycje w yda lekarz. W  żad­
nym  w ypadku nie wolno chorego zo­
staw ić na  ulicy".

N a tern z powodu spóźnionej pory  
posiedzenie przerw ano. N astępne po­
siedzenie odbędzie się praw dopodobnie 
jeszcze przed ferjam i.

Diva pogrzeby, dwie miary
O trzym aliśm y następujące uw agi.
W  uh. niedzielę odbyło się w para* 

f ji pogańskiej w Sosnowcu osiem po.* 
grzebów.

N a szczególną uw agę zasługują  
dwa z nich: pogrzeb śp. H ibnera, dzna* 
łaeza społecznego i śp. S tolarskiego, 
b. żołnierza, kaw alera  „K rzyża wałeea 
nyek“ i m edalu za wojcę.

Pierw szy pogrzeb by ’ świadectwem 
pam ięci żywych dla zasług zmarłego* 
d ru g i odbył się niezwykle skromno te, 
naw et bez asysty  księdza.

Obaj zm arli byli członkam i orgainL 
zaeyj.

Gdzież zatem  byli towarzysze orga­
n izacyjni śp. S tolarskiego?

Na pogrzebie był jeden z cżłonkóWi 
związku inwalidów, k tó ry  oburzał się, 
że wdowa nie zaw ■•adomiła o rganiza, 
ę ji o zgonie członka.

W dowa trzyk ro tn ie  chodziła daj 
związku, lecz nie uiogła zastać preae* 
sa. Poinform ow ano ją, żc swego czasu 
śp. mąż je j znieważył sek re ta rza  związ 
ku, zatem  związek niem a obowiązku 
pam ię tan ia  o nim.

Zdaje m i się, że w obliczu śm ierci 
wszelkie ziemskie rachunk i powinny 
być przekreślone.
• cp. -sto larsk i był człowiekiem chorymi 
(epilepsja) i zdenerwowanym . Z histo* 
r j i  k ra ju  wiemy, że naw et wrogów ua* 
szych, a  m ężnych grzebano z należną 
czcią.

Zły daliście p r z y k ł a d  panowie z or-* 
ganizacji. Osobiste względy wzięły nad 
wami górę. ,

Może chociaż pomożecie te ra z  wdo­
wie, k tó ra  została opuszczona bez prac* 
oy, z pięciorgiem  drobnych dzieci, s 
k tó rych  najs ta rsze  ma 10 la t, naj-j 
m łodsze 7 miesięcy.

W ALENTY KOW ALCZYK, 
— u y o —

TA JEM N IC ZY  OSOBNICY PUSZCZA 
JĄ C Y  W  O BIEG  FA LSY FIK A T Y  

W  P IL IC Y  ZDEM ASKOW ANI.

Z OLKUSZA.
(ol) N a kolon je. S taran iem  związku 

pracy obyw atelskiej kobiet w Olkuszu, 
w dniu dzisiejszym  odbywać się będzie 
na ulicach Olkusza sprzedaż znaczka na 
kolonje dla najbiedniejszych dzieci. 
Od godz. 5 do 7 wiecz. odbędzie eie na 
ten cel koncert orkiestry  kolejowej w 
ogrodzie m iejskim .

(ol) S trzał do pociągu. W  dniu  9 bm. 
wieczorem do pociągu osobowego, zdą­
żającego do Strzemieszyc w stronę 
Sławkowa, ktoś. stojący blisko toru  ko 
lejowego, strzelił z rewolweru do wago 
nu. K ula rozbiła szybę w I I I  k lasie  i 
utkw iła w suficie wagonu. Spraw cy 
szuka policja.

(ol) Pożar od pioruna. W  czasie hu- 
• rzy onegdajszej, k tó ra  przeszła nad 

W olbromiem, piorun uderzył w stodołę 
M ikołaja S ikory w Lgocie pod W clbro 
mieni. Stodoła spłonęła

JUETRUJACA MORFINA
Szkodliwe działanie m orfiny na or­

ganizm ludzki jest powszechnie znane.
Nałogowy m orfin ista  sta je  się W 

krótkim  stosunkowo czasie ru in ą  fiz-ycz 
ną i um ysłową i często w sam obój­
stwie szuka ucieczki od zmarnowanego 
swego życia.

Największe niebezpieczeństwo tkw i 
w tem, że medycyna, k tóra  do celów 
swoich m usi się w niektórych w ypad­
kach posługiwać m orfiną, nie wie, na 
ezem polega je j destrukcyjne działa­
nie i nie umie zapobiegać.

W ielkie wrażenie więc w świeci® 
lekarskim  wywarło odkrycie berliń ­
skiego uczonego, dr. Schirokauera, k tó­
rem u udało się po długtch próbach o- 
trzym ać za pomocą pewnych reakcyi

chemicznych, substancję, ped wzglę­
dem składu chemicznego identyczną % 

m orfiną  i  rów nież znieczulającą ból, 
ale pozbawioną własności, k tóre u człd 
wieka, poddanego k ilkakro tn ie  dzia­
łan iu  tego środka, w yw ołują zgubny 
nałóg.

Jeden  zo szp ita li berlińskich prze­
prow adza już próby z tą  nową m orfiną  
dr. Schirokauera.

Jeżoli dadzą one oczekiwany rezu l­
ta t, to m edycyna współczesna osiągnie 
wielki trium f.

Będzie m ogła odtąd posługiw ać się 
tym  pożytecznym  środkiem , znieczula­
jącym  bez obawy wzbudzenia w pa­
cjencie nam iętności m orfinizm u.

P rzed  k ilku  dniam i donosiliśm y O  

tajem niczych osobnikach, k tórych  po­
lic ja  p ilicka u ję ła  w czasie puszczania, 
w obieg fałszyw ych m onet 5-cio i 2-U 
Złotowych w P ilicy , a  którzy  legity* 
m ow ali się, jako p rzybyw ający  z Krat* 
kowa do pewnej dziewczyny. Po ze* 
b ran iu  m aterja łu „  przekonano się, żaj 
u ję ty m i osobnikami są m ieszkańcy 
Glanowa, gm. Ja n g ro t E dw ard  OleksA 
i Franciszek Galon, bez stałog ’0  zajęcia* 
W  ja k i sposób zaopatrzy li się w fa l­
sy fikaty , trudno  stw ierdzić, gdyż za* 
trzy m an i p raw dy  nie cucą powiedzieć, 

Z dotychczasowego dochodzenia wyj 
n ika, że fa lsy fik a ty  m uszą pochodzić 3 
zlikw idow anej fab ry k i fałszyw ych mo* 
ne t w G rodzisku pod Ojcowem, Mosu-. 
r a  i  N iew iaro w, k tórzy  siedzą pod kluj* 
czem. J a k  wiadomo, w fabryce te j 
odbito k ilka tysięcy falsyfikatów ', 
część niew ielką puszczono w obieg, u  
ezęśó ukry to . Zachodzi podejrzenie, że 
znalezione przy  aresztow anych fałszy­
we m onety, pochodzą z te j „mennicy", 

 ooo----
Zycie gospodarcze.

ZNIŻKA CEN ZBÓŻ.
Ceny zbóż w ub. tygodn iu  u s ta liły  

się na  poziomie niższym  od przeciętne* 
go czerwcowego.

W  W arszaw ie żyto notowane jest 
22.50 — 23, pszenica jedno lita  26—26.50, 
owies jedno lity  25 — 25.50. W  Pozna* 
n iu  żyto 21 — 21.50, pszenica 21.75 —t 
22.75, jęczmień ozimy 17.50 — 18.50, o* 
wies 20 — 20.50. )

W  kołach giełdowych liczą się jed* 
nak  z nową zniżką po zbiorach.

 ooo----
O D PO W IED ZI R E D A K C JI.

K olejarz  Ignacy : Z w iersza skorzy* 
stać nie możemy, ze w zględu n a  jego 
p ry m ity w n ą  formę.

PIE R W S Z A  W YTW ÓRNIA P A ­
RA SO LI W  ZA G ŁĘBIU

„ELEGANT”
Sosnowiec, M odrzejew ska 18, 

tel. 10.27. . . . .  
poleca dam skie, męskie i dziecin­
ne paraso le w najlepszym  g a tu n ­
ku, po najniższych cenach.

P rzy jm u je  wszelkie reperacje  
i pokrycia  paraso li.



$6. 6

W sprawie knurów 
r a s o w y c h .

Centralne towarzystwo organiza- 
eyj i kółek rolniczych prowadzi ak­
cję rozmieszczania knurów raso­
wych w gospodarstwach rolnych w 
celu poprawienia rasy świń hodo­
wanych, a to dla szybszego ich dog­
rzewania oraz lepszej budowy.

Stan rozmieszczonych knurów w 
dniu 1. 4. br. przedstawiał się na­
stępująco: w woj. warszawskiem
110; w woj. lubelskiem — 135; kie- 
leck iem  87, wołyńskiem 85; razem 
w województwach zainteresowa­
nych produkcją bekonową — 317
sztuk. . . . .

Od dnia 1. 10. ub. r. w akcji tej 
wąpółdziałał polski związek beko­
nowy i przy jego pomocy do dnia 
1. 5. br. zakupiono 50 knurów pełnej 
krwi wielkiej białej rasy angiel­
skiej i rozmieszczono w wybitnych 
chlewniach zarodowych, położonych 
na terenie centralnych województw. 
K nury te pochodzą od sztuk, spro­
wadzonych z Anglji. Za sztuki te 
płacono 10.628 zł.

Wszystkie knury są pod ścisłą 
ewidencją i kontrolą C. T. O. i K. 
K. W arunki ich rozmieszczania są 
następujące: przez 2 łata knur jest 
na stacji własnością C. 1 . O. i K. R. 
i dopiero po tym terminie staje się 
własnością gospodarza Liczyć na­
leży, że po tych knurach oraz po 
rozstawionych w dwacłi poprzed­
nich latach będziemy mieli 70.000 
poprawnych prosiąt.

Liczba ta  nie obejmuje hodowli 
dworskiej i tych gospodarstw, któ­
re mają własne rasowe knury.

 OQO-------

Ż Y W E  TRUMNY.
Niesamowite zjawisko na wyspie  Barbados.

Byw ają zdarzenia pozornie niesamo­
wite, przy których biiższem rozpatrze­
niu okazuje sic, że mają one zupełnie 
naturalne i  powszednie przyczyny. Są 
jednak i takie wypadki, których w ża­
den sposób wytłumaczyć nie można. 
O takim opowiada w jednym z dzien­
ników oficer angielski R uppert

Oto na wyspie Barbados należących 
do grupy Małych Antyli! znajduje sic 
na cmentarzu osadników europejskich 
grobowliec rodziny angielskiej Chase, 
oddawna osiedlonej na wyspie.
Z początkiem acszlego wieku pochowa 

no w tym grobowcu w małych odstę­
pach czasu trzech członków tej ro­
dziny.

Gdy w kilka lat później przy spo­
sobności nowego pogrzebu otwarto gro­
bowiec, spostrzeżono ze zdumieniem, że 
dwie najcięższe trumny m etalowe zosta 
ly  przesunięte tak, że jedna stała w po­
przek, a druga na ukos.

Na dawnem miejscu stała tyiko trum 
na debowa.Por.ieważ pozatem wszystko 
było nienaruszone, nic zaprzątano sobie 
długo głowy tą sprawą,ustawiono trum

ny jak poprzednio, umieszczono obok 
nich nowego nieboszczyka i zamknięto 
grobowiec.

W cztery lata później, gdy znów cho 
wano jednego z Chaseow powótrzyło 
się to  samo. T rum ny znów były poprse- 
suwane i odtąd przy każdym pogrzebie 
obserwowano to samo zjawisko.

Ostatni pogrzeb odbył sic przed 15 
laty. Wówczas sam gubernator wyspy  
dokonał opieczętowania grobowca Po­
zatem posypano jego posadzkę miałkim  
piaskiem, na którym każdy ślad stopy 
byłby widocznym.

Mimo tych wszystkich ostrożności, 
gdy niedawno otwarto grobowiec, trum  
ny metalowe znów były w nim poprze 
suwane, podczas gdy drewniane stały  
na miejscu. Na podłodze zaś nie było 
widać żadnych śladów człowieka ani 
zwierzęcia.

Ani władze ani nikt wogóle nie umie 
wytłumaczyć tego zjawiska. Jest ty l­
ko jedna możliwość, że wchodzi tu w 
gre jakaś nieznana i niezbadana siła  
magnetyczna, która winienia położenie 
metalowych trumien.

Proces o s ?atP epo i  honorowych bandytów
l i s i  K o r s z e *

SOBOTY WOLNE OD PRACY.

W  najb liższym  już czasie w m ag is tra  
ćie w ileńskim  w prow adzona zostanie 
inow acja, pierw sza zadaje się w Polsce, 
k tó rą  n iew ątpliw ie szeroki ogól pracow 
ników  m iejsk ich  pow ita zniekłam anem  
zadowoleniem. Chodzi m ianow icie o 
to, że ja k  stw ierdzono, w soboty ruch 
in teresan tów  jest znacznie m niejszy i 
yedna trzecia  personelu w zupełności 
może nadążyć z obsługiw aniem  okie­
nek i kas m ających  bezpośredni kon­
ta k t z publicznością, dzięki czemu dwie 
trzecie personelu w soboty m ogą być 
naprzem ian  zw alniane z pracy.

Zarządzenie w te j m ierze zostało już 
wydane i weszło w życie praw dopodo­
bnie już  wczoraj.

D la pracow ników  m iejskich, zwła­
szcza w okresie upałów  letnich, m a ono 
ogromne znaczenie, gdyż pozwoli na 
zasłużony odpoczynek i spędzenie k il­
ku dni poza m iastem .

W B astji odbędzie się w tych 
dniach proces ostatniego z „honoro­
wych" bandytów korsykańskich, 
Jana Szymona Ettore, który po 27 
latach ukrywania się sam się oddał 
w ręce sprawiedliwości.

Ettore cieszy się wśród swoich 
wielką popularnością i poważaniem, 
mówią bowiem o nim. że nigdy nie 
rabował dla zysku, ale co zabierał 
bogatym, darowywał biednym.

Jest on oskarżony o morderstwo 
i zamach morderczy. Twierdzi on, 
jednak, że jest niewinny. ZabH
człowieka przed 27 laty, zmuszony 
do tego obowiązującem na wyspie 
prawem Vendetty.

Gdyby nie zabił, sbilby się pow­
szechnym pośmiewiskiem, człowie­
kiem odsądzonym od czci i wiary. 
Ponieważ zabił, mus mi przez całe 
życie ukrywać s>ę przed okiem

władz.
Ale n ikt z jego ziomków nie uwa­

żał go nigdy za zbrodniarza, nikt nie 
stawiał go w jednym rzędzie z taki­
mi bandytami, jak  Caviglioli, Spa­
da, albo Bartoli, których skazanie 
powitano niedawno z zadowoleniem.

E ttore do końca zachował się ho­
norowo. Usłyszawszy, że władzs 
francuskie wypowiedziały bandyty­
zmowi na Korsyce formalną wojnę 
i wysyłają na wyspę silny oddział 
żołnierzy i żandarmów, nie myślał 
wcale odalszem  ukrywaniu się i u- 
cieczce. Porozumiał się z władzami 
i po krótkich pertraktacjach sam 
oddał się w ręce sprawiedliwości.

Powszechnie panuje przekona­
nie, że jeżeli E ttore zdoła^ udowod­
nić, że w ciągu 27 la t swej tułaczki 
nie popełnił żadnej zbrodni, będzie 
on uwolniony od winy i kary.

Nr. 168.

Najcięższe więziene
v» kraterze wulkanu.

Rząd haw ajski opracował plan, 
według którego zamierza na wyspie 
Króliczej, w kraterze, dawno wyga­
słego wulkanu, wybudować więzie­
nie dla niebezpiecznych przestęp­
ców, skazanych na długie lub doży­
wotnie zamknięcie. , ,

Ściany krateru wysokości 101 — 
110 mtr. i nader strome, tworzą na 
turalne więzienie, z którego, uciecz­
ka będzie rzeczą niesłychanie tru ­
dną.

Śmiałek, któryby się na to odwa­
żył, musiałby pokonać, oprócz tru ­
dności wdrapania się na szczyt ścia 
ny od strony wewnętrznej, również 
karkołomne opuszczenie się w dół, 
pod ciągłą grozą stoczenia w morze.

Musiałby pozatem być nie tylko 
zdolnym akrobatą, ale i wytrawnym 
nieustraszonym pływakiem, odnoga 
bowiem morska między wyspą Kró­
liczą a wyspą Chau i_ odkrytem mo 
rzem, roi się od rekinów.

Koszt przystosowania krateru 
do potrzeb więziennictwa będzie mi­
nimalny.

 ° O n —

JA K IE  ZYSKI PRZYNOSI WIEŻA 
EIFFLA?

N a zebraniu tlorocznem akcjonarju ' 
szy tow. wieży E iff la  w P ary żu  stw ier 
dzono, że wieża dała w r. 1931 ogółem 
7 m iljonów  franków  dochodu b ru tto , % 
czego wypadło n a  ozysty zysk 3 mil- 
jony  franków. Sam  tylko C itroen pia* 
ci rocznie 300.000 franków  za praw o 
umieszczenia reklam y św ietlnej swo. 
ich samochodów ua wieży. Resztę do­
chodów tw orzą opłaty  wejściowe na 
wieżę, dzierżawne restauratorów , k a . 
w iam i i sprzedaż pocztówek.

»B>aBt^a»aBas>aBie8

Zupą powinni wszyscy jadać, zw łaszcza  otyli.
Bardzo rozpowszechniony jest 

dziś przesąd, zabraniający ludziom 
otyłym jadania zup. Przesąd ten nie 
ma sensu. Z zupy nikt nie utyje. 
Prof. dr. Glaessner, znany wiedeń­
ski specjalista chorób przewodu po­
karmowego, radzi zawsz-e ludziom 
otyłym jadać zupę, ponieważ, po­

m ijając korzystny wpływ zupy 
przez zawarte w niej składniki po­
budzające, sole mineralne etc. — da­
je ona pewne uczucie nasycenia, za­
pobiegając przeładowaniu żołądka 
nadmiememi ilościami pokarmów 
bogatych kalorycznie (zmieniają­
cych się w tłuszcz).

Gruźlica płuc corocznie, nierojwąc rużai- 
oy dla płci, wieku i  stanu, kosi mi.jony 
ludzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, bronchitn, grypy, uporczywego, 
męczącego kaszlu i t. p. stosują pp. J-e.

kal,',BALSAM THIOCOLAN - AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała  
i usuwa kaszel.
§§e$S$BB«8»3«St0»!e8i

lionyl a i
(POWIEŚĆ)

W ybiła godzina dziesiąta, Ma­
gdalena zaczęła się niecierpliwić.

— Dziwna rzecz, że Celestyn, tak 
zawsze akuratny, dotychczas nie 
przybył.

Zaledwie wymówiła te słowa, u 
drzwi rozległ się dźwięk dzwonka.

— To on, z pewnością — zawo­
łała W alentyna, biegnąc do okna, 
lecz po kilku sekundach dodała: — 
■Nie, to nie on. to jakiś posłaniec...

— Oby choć tylko nie przyniósł 
odwołania dzisiejszej wycieczki —- 
rzekła Magdalena, stojąc pod lu­
strem i poprawiając włosy. — Czy 
ma list w ręku?

— Nie; wręcza jakiś pakiet od­
źwiernemu.

Po chwili do salonu weszła poko­
jowa z pakietem.

— Co to jest? — zapytała Magda­
lena.

— Jakaś posyłka dla pani.
— Od kogo?
— Od pana markiza de Valan- 

flelle — odrzekła pokojowa, kładąc 
pakiet na stole.

M agdalena podeszła do stołu i

spojrzała na bilet przypięty do pa­
pieru.

— Znowu jakiś zbytek! — rze­
kła śmiejąc się. — Pewnie brylanty 
lub coś podobnego. Dlatego to się i 
spóźnił. W  drodze musiał zatrzymać 
3ię dla wyprawienia sprawunku i 
lada chwila przybędzie sam, by pa­
trzeć na mój podziw.

— Lecz co to może być? — za­
pytała W alentyna.

— Ciekawa jesteś?
— Trochę... co chcesz jestem cór­

ką E wy aż do paznokci.
— To nie będę cię dręczyła... Za­

raz zobaczymy.
Odwiazała wstążeczkę, odjęła pa 

pier i pokazała cyzelowaną szkatuł­
kę srebrną.

— Ach! jakież to ładne! — za­
wołały obie.

— Ale to rzecz stara, ja  znam 
się ua tom! — dodała W alentyna.— 
To prawdziwa osobliwość i przed­
miot sztuki.

— Celestyn ma gust dobry - za­
uważyła Magdalena — t wszystko 
c-o kupuje, jest piękne, ale ponieważ 
te zakupy powtarzają się codzien­
nie, wkrótce więc nie będę miała 
miejsca na ich pomieszczenie.

— Obfitość dobrego nie szkodzi 
nigdy! — odrzekła W alentyna śmie­
jąc się. ,

Magdalena zaczęła przyglądać 
się delikatnej rzeźbie na szkatułce-

— Ależ ona jest cięższą niż my­
ślałam — zauważyła, _

— Może w niej co jest — rzekła 
W alentyna. — Otwórz.

Magdalena zakręciła kluczyk i 
podniosła wieczko.

— Lornetka teatralna w lute- 
rałe! — zawołała. — Co za dziwac­
two! mam ich już chyba z pól tu ­
zina. .

Wspomnienie lornetki Lobba by­
ło od jej myśli dalekie, zresztą nie 
wątpiła, że prezent ten pochodził 
od Celestyna,

Położyła szkatułkę na stole i wy­
ję ła  lornetkę z futerału.

— Ach! jakaż piękna! — zawo­
łała W alentyna, składając ręce z za­
chwytem. — W arta takiej szkatuł­
ki! Musi być dobra...

  Prawdopodobnie równie dob­
ra, jak  piękna... Zresztą zaraz się 
przekonamy. Chcesz zobaczyć?

— Dobrze, ale później... zobacz 
ty pierwej...

Magdalena wzięła lornetkę i po­
deszła do okna, wychodzącego na 
ogród, ciągnący się za pałacykiem. 
Usunęła firanki, otworzyła oknowi 
podniosła lornetkę na wysokość 
oczu.

-— Popatrzę na ten kiosk w dole 
— rzekła, kładąc palec na kółku, 
poruszająeem tub '.

W tejże chwili drzwi salonu me 
otworzyły się, ą]e raczej jednem

gwałtownem uderzeniem zostały wy 
sadzone i Celestyn blady, z oczami 
obłąkanemi, wraz & Dufourem 
wpadł do środka.

Magdalena, wystraszona niespo­
dziewanym hałasem, nie m iała czasu 
obrócić kółkiem i odwróciła się na-
gle. . . .

Markiz rzucił się ku niej i w yr­
wał z rąk lornetkę.

— Dziecko nieszczęśliwe! — za­
wołał głosem zmienionym to 
śmierć!

Spostrzegłszy markiza tak  zmie­
nionego, zadyszanego^ i towarzyszą­
cego mu Dufoura, równie jak  on 
przestraszonego,Magdalena teraz do 
piero zrozumiała grożące jej niebez­
pieczeństwo i krzyknęła przerażona!

— Ta lornetka?
— To lornetka Lobba!
Dreszcz przeszedł po całem jej

ciele.
— Pułapka była zastawiona 

zręcznie! — zauważyła. — Ach! 
zbrodniarz!

— Jeszcze pół sekundy, a m s­
zyłaby już pani! — rzekł Dufour.

—’ Winnaś życie p. Dufourowi, 
droga Magdaleno! rzekł Celestyni. 
— Nie domyślałem się niczego i gdy 
by nie on, byłbym cię zastał już nie­
żywą.

— Potrafię być wdzięczną rze 
kła Magdalena do rozpromienionego 
Dufoura, d. c. n.



JEŚLI MA SIĘ CZAS I CHĘĆ... z e  sponm .
J. Keyts, statystyk amerykański, 

obliczył, że kobieta, która wyszła za. 
•mąż 20 lat temu i .ma w domu sześeioro 
rodziny, licząc w tern i męża, obrała 
z łupin w tym czasie 87.600 kartofli 
(tak!), wyeerowała 10,400 pończoch i 
skarpetek (a jakże!), .posłała łóżka 20.000 
razy (co za ścisłość!), oraz nasmarowała 
(niewiadomo czy m ailem  czy marmo­
lad a1?) 175.500 krajanek chleba. Wreszcie 
aby inie wyjść :z wprawy, znakomity i  
cierpliwy statystyk obliczył, iż składar 
jąc codzień pocałunek (mnożąc przez 6) 
pocałowała ta święta kobieta—automat 
swoich bliskich 45.000 razy. No i po­
wiedźcie, czy życie nie jest piękne!...

 O-----

KUMOR.
W PROWINCJONALNYM TEATRZE.

Rozmowa artystów za kulisami.
— Panowie, za pięć m inut zaczynamy
— A ilu jest widzów na sali?
— W yjątkowo dużo! Praw ie tylu, 

■co nas.

MYŚL URZĘDNIKA.

— Szczęśliwi ci bezrobotni! P rzynaj­
m niej nie drżą na myśl o redukcji.

SKANDAL W RODZINIE.

Ojciec do syna: — Jskto? Masz dwa­
dzieścia pięć la t i ,nie wiesz, kto to jest 
M arlena Dietrich?

NAD WISŁĄ W WARSZAWIE.
— Wisz, Felek, wczoraj skoczył z 

mostu do W isły jeden sekwestrator.
— No i co? Skończyło się tragicznie?
— Tak. U ratow ali go.

CIEKAWE ZAGADNIENIA HISTO­
RYCZNE.

K tóry numer kołnierzyka nosił Kain?
Czy Achilles wierzył, że cukier

krzepi?
A skąd wiedział Neron, że alkohol 

— jeszcze lepiej?...
Czy w .Sodomie puściłaby cenzura 

niektóre program y niektórych naszych 
teatrzyków?

Ile oszczędzał rocznie na ubraniach 
Łokietek, z powodu swego niskiego 
wzrostu?

Jak  często Zawisza Czarny dawał 
swoją źbroje do odprasowania?

Ile rum b skomponował Bach?
Jak  jednooki Cyklop „robił oko“ ł
Kto lepiej g ra ł w : rydża: P iast, czy 

Rzepicha?
Ileby wziął P etrarka za napisanie 

słów do modnego tanga?
„Filut"

OSZCZĘDNY SZKOT.

Niemiec, żyd i szkot pokłócili się. O 
co? O to, który z nich jest najoszczęd­
niejszy.

— Ja  naprzykład — mówi niemieo 
higdy nie wyrzucam łupinek od jabłek, 
lecz robię z nich doskonały ocet winny.

— Ja  dla oszczędności zjadam jabłko 
razem z łnpiną — rzecze żyd.

Ostatni odzywa się szkot.
— A ja  wogóle nie jadam  żadnych 

owoców!

NIEZAWSZE.
Pan: — Co się widzi własnemi ocza -, 

mi, tem u trzeba wierzyć.
P ani: — Qj, niezawsze !Ja pana wi­

dzę, -a jednak panu nie wierzę.

T woja stała troska

P IE G I
P L A M Y , L ISZ A JE

znikną bezwzględnie po jednej 
kuracji kremem

ANIDA
CENA zł. 2.50

Kilka uwag pod adresem sędziów  piłkarskich
w Zagłębiu.

Jednem z niedomagać w sporcie 
piłkarskim  w Zagłębiu jest kwestja 
sędziowania.

Panowie sędziowie popełniają często 
bardzo rażące błędy, które decydująco 
wpływają na ułożenie się przebiegu 
spotkania i często są powodem zajść.

Przedewszystkiem utarł się w Za­
głębiu zwyczaj, że sędzia bez podania 
powodów, a czasom z podaniem bez_ 
podstawnych przyczyn, nie przybywa 

. na zawody, dn których był zgłoszony.
Najczęściej zastępuje go przygod­

ny sędzia, który tak przeprowadza za­
wody, że na boisku wynika bójka, a 
w najlepszym razie publiczność obda_ 
rza sędziego epitetami.

Wkońeu drużyna zwyciężona składa 
protest, o unieważnienie zawodów i 
tak wskutek nieobecności zgłoszonego 
sędziego wyłania się cały korowód 
spraw, które niepotrzebnie zajm ują 
czas zarządowi podokregu piłkarskie- 
g 0 - Sędziowie przedewszystkiem powin­
ni pamiętać o swoich obowiązkach, bo 
najczęściej pam iętają tylko o swoich 
przywilejach.

Zagłębiu kilku, z których niektórzy 
dość często odmawiają prowadzenia 
zawodów.

Niektórzy sędziowie m ają również 
podczas sędziowania specjalne umiło­
wanie do rzutów wolnych i sędziów, 
skich.

Zawinił jeden gracz, rzrut wolny w 
stronę przeciwnika, zawinił z drugiej 
drużyny, rzut wolny w edwrotną stro­
nę. Gdy zaś na boisku zszczepi się 
dwuch graczy przeciwnych „sędziow­
ski" czyli dla zgody „podajcie sobie 
rączki".

Czasem cały mecz obfituje w takie 
momenty, a publiczność zdenerwowana 
głośno wyraża swe niezadowolenie.

Niedawno również pisaliśmy o spo 
rządzeniu protokulów z zawodów, któ­
re pod względem prawidłowości przed­
staw iają dużo do życzenia. Poprostu 
spotkanie inaczej wygląda w protoku. 
le, a inaczej na boisku.

Niektórzy sędziowie zagłęb i owscy 
muszą się wyzbyć zakorzenionej na 
obszarze całej Polski stronniczości.

Publiczność najlepiej poftrafi oce­
nić zarządzenia sędziego i doskonale 
widzi jego stronniczość i nie jest przy 
jemne jeżeli po meczu słyszy się zda­
nie, „że sędzia wygrał ca wody".

A przykładów takich w Zagłębiu 
możemy podać wiele obserwując spot. 
kania drużyn wszystkich klas.

Na odbywającym się kursie sędziów 
w Sosnowcu, który prowadzony jest 
przez p. Śliwę niema prawdopodobnie 
kandydatów na dobrych sędziów. J e ­
den z nich sędziował w ub. niedzielę 
na meczu rezerw Policyjny — Sarma- 
cja i wykazał, że dużo jeszcze pracy 
musi włożyć wykładowca w wykształ. 
cenie przyszłych sędziów, a przede. 
iwBzystklem inacisk położyć musi na 
praktyczne zastosowanie wiadomości 
zdobytych na kursie.

Sprawy te podkolegjum sędziów w. 
Sosnowcu powinno jakuajrychlej po­
myślnie załatwić.

L-ski.
Dobrych sędziów mamy zaledwie w

Przekupstwo w klubach piłkarskich w Zagłębiu.
Wczorajsza „Polonja" pisze:
„Z miarodajnego źródła inform ują 

nas, że jeden z A. kl. klubów piłkar­
skich Zagłębia, celem zdobycia cennych 
punktów, wszedł na śliską drogę prze­
kupstwa.

Przedstawiciel tego klubu zwrócił 
się z propozycją kupna punktów do 
swego przeciwnika, który  jednak ofer­
tę z oburzeniem odrzucił.

Świadczy Lo o wielkiej demoraliza­
cji pseudo - działaczy sportowych, któ­
rzy profanują dobre imię sportu.

REPREZENTACJA WŁADZ W. F, 
NA IGRZYSKACH OLIMPIJSKICH.

Generał dr. Stanisław Rouppert, wir
ceprzewodniczący rad y  naukowej WF., 
wyjeżdżający do Los Angeles jako czło 
nek międzynarodowego kom itetu olhn 
pijskiego, objął również reprezentację 
polskich władz W. F.

MISTRZOSTWA KOLARSKIE 
POLSKI.

Dziś w Łodzi odbędą się zawody ko­
larskie o .tytuł m istrza Polski na  szosie. 
Do zawodów stanęli najlepsi zawodnicy 
polscy.

Stolica wysłała do Łodzi Olęckiego, Mi 
chalaką, Targońskiego, Malczewskiego, 
Wasilewskiego i innych.

Z Bydgoszczy zgłoszony został 
cek. z Poznania zaś F elkenstain, LflngU 
i Malec.

Śląsk wysyła tylko jednego, ale zato 
najlepszego zawodnika, jest nim rekór 
dzista Dłucik.

Zagłębie wysłało 
w niskiego (TJnja

JU
Zakład a rty styczno  - rzeźb ia rsk i 

i kam ien iarsk i

JAMA ZABORSKIEGO
Sosnowisc, ulica ftląja 8. — Telafon 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, m arm uru i g rani­
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowo i mozajkowe t j schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty 
trotuarowe. postumenty z krzyżami że- 
laznemi i t. p. — Wykonanie solidne 

i dogodne warunki płatności.

WAŻNE DLA PAN!
Piegi i plam y na twarzy, to nie przy, 

jemne utrapienie dla pań z olbrzymią 
szkodą dla ich urody. Niejedna też 3 
pięknych pań często staje przed lu„ 
strem z niemem pytaniem  na ustach, 
jak pozbyć kię tych niebezpiecznych 
wrogów swej urody. Oto do usług Wi 
takiej krytycznej chwili staje, jako nie* 
zawodny środek krem „Lactolin", który; 
radykalnie usuwa piegi i plamy.

Krem „Lactolin" nagrodzony został 
wieloma nagrodami, w tern złotym me* 
dałem na wystawie w Paryżu i licznej* 
mi dyplomami. — Żądać wszędzie. —<

Nie czyńcie eksperymentów  
ze zdrowiem

Nie dajcie Bię namówić na nie innego 
rzekomo równie dobrego.

dowiedziono 
profilaktyczne.

W Ł C S O W  X ?
—  ły s ie n ie  u s u w a  —  

„Esencja m M W  - CHMIELOWA1 
I „ N j f d t ó  SHiMOWO -CHMIELOW E" 

2 Kogutkiem.
Sprzedają ap tek i, składy apteczne

Podobny zarzut natury  finansowej 
istnieje w stosunku do jednego z sę­
dziów piłkarskich, przeciwko któremu 
toczy się dochodzenie dyscyplinarne.

Przypuszczać należy, że władze spor 
towe będą ingerować, wyciągając odpo 
więdnie konsekwencje.

Podobnie chorobliwe objawy należy 
tępić z oałą bezwzględnością, w imię 
szczytnych haseł hu ltu ry  fizycznej".

Według pogłosek klubem, który 
chciał „kupić" punkty, jest klub, stoją­
cy na koncowem miejscu w tabeli.

Matki!
Żądajcie w apte­
kach i skład. apt.
hygjeniczn. przy- 
sypki dla dzieci

„Puder D iid ii11
(z kogutkiem)

utrzymującej cia­
ło dziecka w  zdro 

wiu i czystości.

I * HO.-.~0VW t

"W/

BGUTKIg®

na zawody Poch-
Sosnowiec) i Łą- 

zarczyka (Victor ja — Częstochowa), 
który zwyciężył w biegu 100 kim. na tr i  
sie Sosnowiec — Kamienica Polska — 
Sosnowiec.

D O R O S Ł Y C H

NOWA WIĘŻBA NARCIARSKA.
W P. U. W. F. i P. W. ukończouo pra 

oe nad wytworzeniem typu wieźby nar 
fiierskiej, pozwalającej obyć się bez spe 
cjaluych butów, a przymocować nar­
ty  do zwykłego obuwia użytkowego.
Typ ten będzie o 50 proc. tańszy od 
więźb dotychczasowych.

Więźb.y tego rodzaju znajdą niewąt­
pliwie rozpowszechnianie nietylko w 
wojśku i p. w., lecz i  wśród innych śro­
dowisk, uprawiających sport i tu rysty ^
kę naroiaroką, fembardziej, że PUW F. Vr
i PW . wpłynął -już na rozwój domowe-
f o wyrobu nart, pozwalającego tanim 

osztem zaopatrzyć się w płozy.

. i isÓ f r j .  MAJUPOBCZYWSilY

.‘« ? L :e i O W Y

©strzeżenie,.
Chcąe nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo-
sin" należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowaniach Gaseckiego, zna 
nych od lat trzydziestu. Przy zakupnie 

roszków z „Kogutkiem" „Migreno •* 
’errosin" zwracajcie uwagę na opako­

wanie i odrzucajcie uporczywie polo 
cane proszki łudząco do naszych po- 
dojmę. Oryginalne opakowania po S 
proszków — pudełko 75 groszy.

TaMi od Biflii Głowydis doroałycfi
li

'S,Bs oryqlnalnenaWtftL*
wyttocTOfY/ âpia.HiohtNO

o j u u l * .  » r  ł f l t - t a t ą }  - u w i  TBHA rtą«>.GĄSECHIP60.

OsuDy, cua Łtóryeh 
proszku stanowi

przyjmowania 
trudność, mo*

bletki. Opakowania po 20 tabletek 
udełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta- 
iletek „Kogutek - Migreno - Ner ro­

sin" w oryg.nalnem opakowaniu Gą* 
8eckiego.

pa
b l

R E K L A M A  
J E S T  D Ź W IG N IĄ  H A N D L U !

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kiso-Teatr JJdzialawy”!

DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!

TAK CAŁUJA WIEDENKI
Pogodny film z życia młodzieży Wiedeńskiej.

n.
Sensacyjny film. W roli tytułowej BOB CUSTER.

W SZPONACH TYGRYSA

Kina-Teatr
„PAŁACE”

W ielki podwójny program!

ZA OCEANEM
W roli gł. MAURICE CHEVALIER.

® SZALONE S E R C A
W roli głównej CLARA 3 O W.
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|^ T .“tiV;™ -wl”dykal0I“Sosnowiec, 1-go M aja 1 •

POSADY 1 PRACE

MŁODA wykształcona przyjm ie posa­
dę nauczycielki, wychowawczyni (3-ch 
letnia praktyka) samodzielnej gos\> - 
«i świetna znajomość gospodarstwa w 
kuchni wyjedzie. Łaskawe zgłoszenia 
d f , “Expresu Zagłębia*1 w Będzime sub.
,Solidna".   __ .--- - ------ -
PRACE stałą W poważnej fabryce 
dam mężczyźnie do lat 45 z a p  o życze­
nie zł. 250 na okres 6 miesięcy. Zgło 
gżenia do adm inistracji pod „Stała p ra .
ca
POTRZEBNY uczeń de praktyki fryz 
jerskiej. Snopkowski, Sosnowiec, P ił­
sudskiego nr. 28._____________ — — .
POTRZEBNA zdolna uczenica do kra- 
wiecczyzny, robót ręcznych i haftu  ma 
szynowego wyuczę darmo. Zgłoszenia
Pogoń, Lwowska, blok 11-gi m . 20.----
POTRZEBNY chłopiec na praktykę 
do fabryki pantofli skórzanych. W ia­
domość A. Noskowicz, Sosnowiec, t a r ­
gowa 5.__________________________ -—
EK SPED JEN TK A  zdolna potrzebna 
do kawiarni „Podhalanka" w Sosnow­
cu, Modrzejowska 30. Zgłoszenia oso­
biste wraz ze świadectwami od godzi.
ny_16 — 20. _______■ ----- .—  --------
STARSZA panienka dąbrowianka z 
wykształceniem, skromnych wymagań,
znajdzie posadę biurową. Oferty skła­
dać do filji „Expresu Zagłębia w Bę­
dzinie pod „Biuro“._--------------- ------
SPÓLNIKA fachowca poszukuje Za­
kład Mechaniczny robót precyzyjnych 
o paten towanych. Orla 16, Sosnowiec.^ 
ŹE skromnomi wymaganiami szu. 
kam obowiązku, najchętniej do kom. 
W iadomość „Expres“ Dąbrowa^ 
POTRZEBNA zdolna panienka. Kato­
wice, Rynek 12, IT piętro, Pracownia
Krawiecka;__________ _________ ______ _
POTRZEBNA praktykantka biurowa 
w charakterze m aszynistki i Pow adze­
nia kasowości za kaucją zł. 800. Ofer­
ty  oraz odpisy świadectw kierować do 
„Expresu Zagłębia" pod „Uczciwa p ra 
ca". Oferty nieuwzgiędnione pozostaną 
bez odpowiedzi.

L O K A L E

su**.

KRW AW E ROZRUCHY W H ISZPA N JI.
U O •

  Nr- ,/ .

SPRZEDAM barmonje nową stoliczko 
wą bardzo tanio. Sosnowiec, Sielecka
15. Kopeć. ’ _________________ ,
SPRZEDAM maszynę nową bębenko* 
wą, zegar. Pogoń, Długa 19, mieszka­
nia 3.

Zgubione dokumenty
po 5 groszy za 1 wyraz.

STEFAN BIELECKI /gubił wyciąg > 
ksiąg ludności wydany przez gm. Ma. 
leszową, zaświadczenie poborowe wy­
dane przez m agistrat Sosnowca, książ­
kę kasy chorych wydaną w Sosnowcu, 
kontram arkę wydaną przez kopalnią
R enard. ___________ ■
JAKÓB ICEK W A JTEL zgubił ksią­
żeczkę wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec.

W W alencji doszła do poważnych stare miedzy polieją, a  komunistami. U ustra. 
e ja  nasza przedstawia chwile rozpraszania tłum u przez policje przy pomocy

szabel.

TR AGED JA  ŁODZI PODWODNEJ.

M AJKA FRANCISZEK zgubił ksią. 
żeezke kasy chorych wydaną w So­
snowcu.   _
ROTENBERG IZRAEL ICEK zgubił
książkę wojskową i kartę mobilizacyj­
ną wydaną przez P K U ^ Sosnowiec.__
SŁOTA KATARZYNA „ zgubili książ­
kę kasy chorych wydadą w Sosnowcu 
i wyciąg z ksiąg ludności wydany 
przez gnunę Wolica, powiat Busko. 
OLSZAK JA N  zgubił książeczką woj­
skową wydaną przez PKU. Sosnowico 
i wyciąg z ksiąg ludności wydany 
przez gminą Łędkowice i portfel skó­
rzany.   __  .
HIERONIM ŚLUSARSKI zgubił ksią. 
żeezke wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec, która unieważnia.
METAL ZELING zgubił książeczką 
wojskową wydana przez PKU. Kutno. 
ROZĘ LEJZER  zgubił książeczką .woj­
skową wydaną przez PKU. Będzin . i 
m etrykę urodzenia wydaną w Będzinie. 
BORLA JÓZEF zgubił świadectwo u- 
rodzenia, dwa zaświadczenia szkolne 
do biletu kolejowego z fotografjam i 
nr. 01004 oraz książeczką K asy Cho­
rych wydaną w Sosnowcu, takowe u-
nieważnia się. __ _
F A JW E L  ZYNGIER zgubił, dowód o. 
sobisty wydany w Będzinie i książecz. 
ke wojskową wydaną przez P. K. U. 
Będzin.

Ja k  to już donosiliśmy pod Cherbourgiem teatonęła łódź podwodna, w której 
znalazło śmierć 59 ludzi. Na ilustracji widzimy „Promethee" wyruszającą

na ćwiczenia.

2 PO K O JE z kuchnią wynajmą. So­
snowiec, Rybna 18 obok przystanku
tram wajowego. -----------------------
LOKAL po b. Cukierni W arszawskiej 
do wynajęcia. Wiadomość u  gospoda­
rza od 17 — 19 codziennie.   ___
BÓ wynajęcia mieszkanie pojedyncze 
ze spiżarkami. Czynsz półroczny zgó-
,ry. Sosnowiec, Rudna 21. _----------- .----
WARSZTAT i sklep rzeźniczy z miesz
kaniem  do wynajęcia od zaraz w do­
brym punkcie przy u l  Będzińskiej 9. 
Wiadomość Setman D ługa 2o w So
snoweu.______________ _—— r ----
PRZYJM Ę dwueh panów inteligent­
nych do pokoju umeblowanego z osob- 
nem wejściem Wiadomość Pogoń, Cze-
ladzka 31 m. 6. ----------------------------
POKÓJ luksusowo umeblowany w cen 
trurn m iasta nadający się na gabinet 
przyjąć, obsługa, wszelkie wygody 
także telefon, centralne ogrzewanie do 
wynajęcia od zaraz. Wiadomość w ad­
m inistracji „E xpresu .  ;--------
SKLEP z mieszkaniem do odstąpienia. 
Wiadomość -w adm inistracji rtKxpre-

M IESZKANIE do wynajęcia. Sosno­
wiec, Maiowa 8. ------ ------------
POKÓJ umeblowany z. oddzielnem 
wejściem wynajmę Wiadomość P ił­
sudskiego 14 m. 4.

SEZONOWA wysprzedaż do 14 lipca 
po cenach niskich gorseletty, pasy, sta­
niczki nadające kształtom modną, piąk 
ną linją i lecznicze. „Rozalja Sosno­
wiec, Dęblińska 11.   _—
SPRZEDAM- zegarM uży szafkowy sto­
jący. Ostrogórska 23 m. 2, domy kole.
jowe. _ _____———
SPRZEDAM BARDZO TANIO ME­
BLE W BARDZO DOBRYM STANIE. 
Komplet do salonu, rzeźbiony i kryty  
gobelinem kom ple1 do stołowego po­
koju, dębowy, komplet do sypialni, 
maehoniowy. Zgłoszenia „Expręs /.a- 
głąbia" Dąbrową, lub tąlef. Dąbro.
w a 3-28^ . ___________________
Z POW ODU: zmiany pracy sprzedam 
plac w Łazach przy stacji. Wiadomość 
dom Kocota, K aczmarczyk.- - .. K— _
SPRZEDAM 174 pręty łąki nadającej
się pod budow ą, założenie ogrodu, ry-
bołóstwa położonej przy kopalni. Bena
przystępna, rWiadomość, Dąbrowa —
Chopina 6 m. 7. \
MASZYNA damska Singeru do sprze. 
dania. Wiadomość u dozorcy domu -
Sienkiewicza 6. _____ —  ——
SPRZEDAM sprzęty domowe, oraz 
plac po 27 zł. pręt w miejscowości_ Ła- 
giszy:' Zagórze, Miraszewskich 5A — 
Draganowa.

W vdaw ca: H elena Monsiorska.

MASZYNA „Singera" krawiecka bę­
benkowa — sprzedam Wiadomość u
dozorcy domu Mościckie g o 19. _
MASZYNĘ do szycia i wóz nr. 6 sprze
dam. Piaski, Nowopogońska_98._______
SPRZEDAM bardzo tanio nowy do- 
mek piętrowy. Sosnowiec, Srodula,
Krasińskiego 7_a.__________ _________
PIEC  wapienny Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środula, P rusa 8, pole. 
ea z dostawą i na miejscu znane ze 
swej dobroci wapno w kaw alkach, .miał 
wapienny i wapno gaszone. Ceny kon­
kurencyjne.________________ _________

Skrzypce
mandoliny, gitary, fu terały  najtaniej
w księgarni „Polonji* Sosnowiec._____
SPRZEDAM maszynę do szycia czółen 
kową „Singera*1 całkowicie nowa, Bę­
dzin, Małobądzka 109. ;_______
SPRZEDAM wózek dziecinny. Sosno­
wiec, Pańska 52, S a rn a ___________ __
OKAZJA! Sprzedam nowy domek 6 
ubikacji i 35 prętów plueu bardzo ta ­
nio. Józefów, K rótka, Bolesław Thai, 
SPRZEDAM 2 maszyny do robienia 
cegieł z piasku, c-imentu, kant-walc 
maszynę. S ta jn ia do wynajęcia. Sosno­
wiec, Małachowskiego 14. Ram us. -
HARM ONJĘ pedałową i stoliczkową 
sprzedam. Będzin, Ksawerowska 20
Trzeionka.___________ _______ _ ___
SPRZEDAM plac przy ul. 1-go Maja. 
Wiadomość Będzin, Sielecka 45. Ję ­
drzejek._______   :____ ______
LEŚNA parcelę tanio sprzedam w do­
brym punkcie, przystanek kolejowy 
Żarki. Wiadomość Antoni Niepiekło — 
przystanek kolejowy Żaiki, lub Grun­
wald, Sosnowiec, Kaliska 18. ___
OGŁOSZENIE. Okazyjne sprzedaże: 
Kamienica dwuehpiątrowa nowa cen­
tralne ogrzewanie 100.000 zł.
60 000. K am ienica p iętrow a docnou 
8.200, cena 55.000. K am ienica nowa fa

HARMON JA  biała okazyjnie (accor. 
deon) pedałowe, stoliczkowe od 250 zł., 
półtonowe używane, tenor, klarnety, 
sprzedaje tanio. Zamieniam, reperuję 
wszelkie instrum enty  muzyczne. So­
snowiec, Narutowicza 38, Rutkowski,^ 
RAD J  O APARAT trzecnlampowy do 
sieci, odbiera 20 stacji bardzo głośno, 
sprzedam okazyjnie. Będzin, Sobieskie­
go 13, P  i w o w arczyk._ ______ _______
SPRZEDAM kaw iarnię z powodu wy. 
jazdu, cena przystępna. Wiadomość w
adm inistracji ..Expresu". _____ _
SPRZEDAM rower męski używany. —
Sośn owiec. Orla 16 m. 1 . ____
FORD lekki towarowy na chodzie 
sprzedam tanio lub zamienię na moto­
cykl. Smolna 6, Szymaszek.
SK LEP do sprzedania tanio z powodu 
zmiany interesu. Wiadomość w „Expre 
s i e " . ____________________

WAPNO
palone grube pierwszego gatunku pole 
ca ją: W apienniki ,,Brynica“ w Czeladzi, 
telefon 20.
DO sprzedania dom wraz ze sklepem 
przy ulicy Szewskiej nr. 2, róg Milej 
z powodu wyj azdu._________ _ _ _ _ _ _

Sprzedam katie
białe i kolorowe posadzki, płytki gla. 
zurowane oraz wszelkie przybory do 
pieców. Ceny fabryczne A. Fiszel, Bę­
dzin, K ołłątaja 18, ____ ______ ___
HARMONJĘ stoliczkową sprzedam 
lub zamienię na rower 2 a dopłatą. Be. 
dzir Ksawerowska 50, Władysław >_,oł- 
tysik._

M atrymonialne. fegJal
WDOWIEC samotny i bezrobotny, lat 
około 50, ehee zawrzeć znajomość w 
celu m atrym onialnym  ze starszą pan­
ną lub wdową bezdzietną około lat 40, 
posiadającą nieruchomość lub grubszą 
gotówkę, potrzebną dla wspólnego do­
bra. Zgłoszenia pod „Szczęście" „Ex- 
pres" Zawiercie.

GŁUCHOTA, szum, eieknienie uszów, 
uleczalne. Liczne podziękowania. Żądaj­
cie bezpłatnej pouczającej broszury. Oso 
biście przyjmuję. Z. Żoellner, Katowi­
ce. ul. Mickiewicza 22.________________
PANIE, Panowie dzielnicy Kuźnicy 
macie dobrego fryzjera 1-go M aja 22
m. 2, Ceny bardzo przystępne.  ;
OGŁOSZENIE. Niniejszem podaje do 
wiadomości, że firm a „Espero" w SO- 
SNOWCU~przy u l  Prez. Mościckiego 
L. 17 została zlikwidowana z dniem 1 
lipca 1932 r. Sz. Klientela może załat­
wić wszystkie sprawy do dnia 15-go 
sierpnia 1932. Z poważaniem Przed, 
siebiorstwo Artystycznych Portretów 
„Espero" Sosnowiec, Prez. Mościckie­
go 17.    :------- -
KINÓ nowowybudowane jest do wy­
dzierżawienia w mieście powiatowem, 
spieszne. Wiadomość w adm inistracji
„Expresu Zagłębia1'.___________ .
PRZYJM Ę dziecko miesięczne na wła­
sne. Wiadomość „Expres" Będzin.

„WAPNO Strzemieszyckie" Roman Do­
brzański, Zakłady Wapienne w Strze­
mieszycach, telef. 19. Poleca wapień 
palony z kręgowca syst. H otiinana: 
wysoko procentowy (97.18°/A CaO), nad 
normę wydajny (1 to. daje 2.955 n r sz. 
ciasta wap.), zawsze konkurencyjny. 

8•;()() cena 55.0UU. ivamieiuca uuw» Szczeg. analiza i prospekt na żądanie.
brvka wód gazowych lemoniady 70.000, SZy NY BUDOWLANE i wąskotorowe v  , = „ w rwnku , , i . . , ___bryka wód gazowymi lemuuidu^ SZYJNY KUUUWIj a w , i wąsnuiurowe
wpłata 50.000. Dom piętrowy w rynku drut kolezasty, oraz różne żelazo do u-
2 sklepy 30.000, wpłata 20.000. Dom 8 żytku poieca: H. Pfeffer, Będzin, Ma-
ubikacji, 5 mórg zienu ogrodowej w {ąchowskiego 33.
mieście okolica Jasnej Gory 21000 -  
Dom 16 ubikacji 10000 s p r z e d a  Sta i  kie 
wicz, Częstochowa. Renoma Aleja 21, 
tel. 448. Nowe zgłoszenia przyjm uje 
bezpłatnie

SZAFA do sprzedania tanio. Pracow­
nia Jana Chmielewskiego, Robotnicza: 
18 w Sosnowcu.
SPRZEDAM motocykl w dobrym sta-; 
nie tanio. Wiadomość Czeladź, BędzińJSK LEP do sprzedania. Wiadomość

Sosnowiec, F lorjańska 7, B rykalski.  ska 19.—  •— -------- —-------,------
R A lłD żri tan io ' sprzedam urządzenie SPRZEDAM plac przy ul. 1 maja. -
® t i S n U o 5 z  f o r S h .  Dąbrowa , -  Wiadomość Będzin, Sielecka 45, Jądrze.
Kościuszki 3, Mądra. . _____  , Jek-__________________ — TTT
U W A G A !  Skrzypce, g itary  Hawajskie SPRZEDAM MŁYN WODNY wab
Banio i nowoczesne mandoliny. Gita- y kompletny w olkuskiem. niemi
ry  bałałajki. Tenory N ajtaniej w ^  25 mórg z obsiewem 31 p o r ę  sto
fabrycznym Składzie Instrum entów J. m l zarybionego, 4 morgi łąki, zabuoo
T 7 j IL b iń s k ^ lo d rz e jo w s k a %4 ^   wania, inwentarz Przy szosie, 12 kim.
SPRZEDAM dom nowy 4 ubikacje na od m i a s t a  powiatowego. Pena

.  B o ,.: , .  s » » » -
w iec ,..D ęb o w ajll,^  _   E xpres Zagłębia" Sosnowldc
SPRZEDAM nową bryczkę -  wolan- mość - P
tówke tanio. Będzin.. 1 Maja 36. pod -Jvuyn wuu ,

Druk. ..Expres Zagłębia" Sosnow iec, ul. Teatralna 1, t e l  4-J4.

PRACOWNIA gorsetów St. Chorzel- 
skiej poleca pasy i biustonosze podług 
najnowszych fasonów paryskich. So­
snowiec. Piłsudskiego 14._ __  _
ZBIGNIEW PRAUSS zgubił rewol­
wer Sauer 35714. ____ _ ___
OSTRZEGAM, że za wszelkie długi 
poczynione przez moją żonę Aleksan­
drę płacił nie będę, gdyż m ając byt 
zapewniony, rzuciła dom i pięcioro 
własnych dzieci. F- Prombka. Sosno-
wiec, Aleja 28._______________ ________
OSTRZEGA się wszystkich lokatorów, 
zamieszkałych w Wojkowicach Komor 
nych przy ul. Szopena 31. aby nie wpła 
cali czynszu lokat ornego i wynajmu 
mieszkań Rozalji Konieczko, gdyż ja  
jestem właściwym gospodarzem. W.
Walczak.__________ _  ______
KREM z gw arancją od piegów, plam 
i pryszczy, kupisz tylko w składzie 
aptecznym Dancygiera, Będzin, ^Mała­
chowskiego 34. Poleca po najtańszych 
cenach artykuły kosmetyczne, aptecz­
ne i fryzjerskie. Uwaga! Prezerwaty­
wy najlepsze od 30 groszy. . ___ _
W YJAŚNIENIE. Na skutek umieszezo, 
nogo w nr. 183 „Expresu Zagłębia" z 
dn 5.7. br. Oświadczenia p. Stanisława 
Kasprzyka ze swej strony oświadczam, 
że powtórzywszy słowa p. Kasprzyka 
wvpowiedziane do mnie o p. Włodzi­
mierzu Bebaku nic do nich absolutnie 
nie dodałem ani też me przekręciłem.
Józef Sommer._____________ A —
OBIADY i kolacje .piwo pełnowarto. 
ściowe „Haberbusch" z antałka. Wie­
czorem koncert muzyki lekkiej. Resta­
uracja -B ar" Dąbrowa, Sobicsk icg o jn  
BUDKĘ odstąpię w dobrym punkcie 
tanio z powodu wyjazdu. Wiadomość 
w administracji.

"Redaktor odp.: Józef OskóDki.


